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CZĘSC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
lipca 1885 najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór księdza K o l b u s z e w s k i  e g o ,  kano­
nika honorowego i rz. kat proboszcza w 
Jodłowej, na prezesa Rady powiatowej w 
Pilznie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z d. 6 lipca b.r. 
nadzwyczajnego profesora dr. teologii i fi­
lozofii, Stefana P a w l i c k i e g o ,  zamiano­
wać najmiłościwiej zwyczajnym profesorem 
filozofii chrześciańskiej i dogmatyki fund. 
w c. k. uniwersytecie krakowskim.

Jego ces. i król Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 22 lipea
b. r radcę wyższego sądu krajowego w 
Czerniowcach, Izydora v. Zi o 11 a , zamiano­
wać najmiłościwiej prezydentem sądu ob ­
wodowego w Suczawie.

Minister prezydent jako kierownik mi­
nisterstw a spraw wewnętrznych zamiano­
wał pełniącego funłcyę przy tern m inister­
stwie komisarza powiatowego, dr. Adama 
F e d o r o w i c z a ,  wiee-sekretarzem mini - 
steryalnym, a koncypistę m inisterstw a Okta­
wiana barona W e b e r  v. E b e n h o f ,  kon- 
cypistą m inisteryalnym  w ministerstw ie 
spraw wewnętrznych.

Reskryptem z dnia 28 czerwca 1885 
1. 19.948 przedłużyło Wys. e. k. M inister­
stwo handlu udzielony Janowi W y c h e r z e  
we Lwowie dnia 10 kwietnia 1884, na rok 
drugi, wyłączny przywilej na ulepszony przy­
rząd do czyszczenia zboża.

Co się do publicznej podaje wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 lipca 1885 r.

Dodatek na ażio
do opłat za jazdą i frachty na austryaclcich 

kolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 sierpnia 1885 roku, 

aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 24 lipca 1885.

CZĘŚĆ IIE U RZĘDOWA
Jji.ijów, 27 lipca.

Demokratyzm torysów angielskich 
w dążności do uzyskania poparcia 
klas robotniczych i ludu irlandzkiego, 
ubiega dawne platoniczne objawy w 
tym kierunku frakcyi radykalnej. Ale 
pomimo niezadowolenia, które obudzą 
ta praca w stronnictwie wigów umiar­
kowanych i wr obozie liberalnym, zmu­
szone są przyznać te frakcye, że ga­
binet torysowski robi to wszystko bez 
sztucznego podniecania namiętności 
w klasach interesowanych. Gabinet 
poprzedni, jeżeli wystąpić chciał kie­
dykolwiek z inicyatywą i zrobić ustęp­
stwa, czy to klasom uboższym, czy 
Irlandyi, to wysyłał najpierw człon­
ków swoich zapatrywań skrajniejszych, 
którzy pięknemi frazesami starali się 
usprawiedliwić objawy pewnych ży­
czeń warstw niezadowolonych i któ­
rzy obiecywali, że konsekweneyą tych 
podzielanych przez opinię publiczną 
życzeń, będzie podniesienie ich przez 
rząd w parlamencie. Ale jako nieo­
dzowny dodatek do owych pięknych 
obietnic, b -' i zawsze uwaga, że mi­

nisterstwo zrobi wszystko, na co par­
lament pozwoli. W ten sposób roz­
budzone nadzieje nurtowały długo w 
łonie warstw interesowanych i wywo­
ływały namiętności, które zwracały 
się z konieczności przeciwko stron­
nictwu konserwatywnemu, jako jedy­
nej przeszkodzie nieziszczonych na­
dziei. Taktyka podobna pozwalała li­
beralnym utrzymywać swą popular­
ność w masach, choć w gruncie dla 
nich bardzo mało czyniono, a z dru­
giej strony nastręczała dogodną broń 
do zwalczenia zachowawców w okre-o
gach wyborczych.

Stosunek taki, rzec można, sztu­
cznie i zręcznie utrzymywany, trwał 
do przesilenia ministeryalnego, a na­
wet po objęciu steru przez lorda Sa- 
lisbury’ego starali się liberalni u- 
trwalić to położenie niejasne. Nagle 
jednak rozpoczęło się przeobrażenie, 
i to nie pod wpływem mów progia- 
mowych i obietnic konserwatystów, 
którzy są w tej mierze bardzo wstrze­
mięźliwi, ale pod wpływem dokony- 
wujących się faktów. Najpierw ustęp­
stwo gabinetu dla stronnictwa irlandz­
kiego uczyniło z neutralnych lub prze­
ciwników znacznej frakcyi parlamen­
tarnej, zwolenników nowego gabinetu. 
Na tak szybkie realizowanie projektów 
rządowych nie było widocznie przy­
gotowane stronnictwo liberalne i to 
podobno pokrzyżowało mu plany. 
Lord Salisbury zaś postanowił korzy­
stać z czasu, i zalewie Izba lordów 
przyjęła w pierwszem czytaniu pro­
jekt rządowy o ułatwieniu nabywania 
własności ziemskiej w Irlandyi, a już 
w kilka dni doniósł telegram, że lor­
dowie przystąpili do szczegółowych 
rozpraw nad tymże bilem i przyjęli 
go w drugiem czytaniu. Przy tej 
drugiej rozprawie, wystąpił były
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wicekról Irlandyi, lord Spencer, z 
wyczerpującą krytyką bilu, atoli 
puddniósł tylko dwa zarzu ty : naj­
pierw, iż rząd uchwala za wielkie 
subsydya ze środków państwowych, 
a powtóre , iż normuje odsetki zbyt 
nisko, w zasadzie jednak musiał przy­
znać, że projekt jest chwalebny. Kry­
tyka ta wywołała odpowiedź prezesa 
gabinetu Salisbury’ego, który oświad­
czył, iż nie poczytuje środka propo­
nowanego za ostateczne rozwiązanie 
kwestyi, lecz za próbę na drodze, na 
której nie miały powodzenia liczne 
poprzednie środki. Dodał nadto, że 
gdyby próba obecna okazała się sku­
teczną, to nastąpią inne w tym sa­
mym kierunku podejmowane środki. 
W zapatrywaniu, wyrażonem przez 
dzisiejszego premiera Anglii, nie by­
ło żadnej ukrytej obietnicy na przy­
szłość, lecz jedynie ostrzeżenie, że 
wobec wichrzycielstwa nielicznych 
żywiołów w Irlandyi, które nie są 
zadowolone z najnowszego ustępstwa, 
rząd byłby zniewolony cofnąć się 
z reformami. Uwydatnił to prezes 
gabinetu we wzmiance, że parlament 
czuwać będzie nad tern , ażeby oka­
zanej hojności nie posunąć do prze­
sady i nie sparaliżować głównego 
celu. Na drodze czujności, rozwinię­
tej nad klasami, w których liberalni 
starali się najdłużej i najskuteczniej 
rozbudzać antagonizm do torysów, 
zrobił lord Salisbury także ważny 
krok naprzód. Donoszą bowiem, iż 
potrafił przezwyciężyć w Izbie lor­
dów opozycyę przeciw projektowi 
obwodowej kolei żelaznej w Londy­
nie, której rząd robi znaczne ustęp­
stwa, a to w tym celu, żeby ubogim 
robotnikom nastręczyć możność za­
mieszkania na odległych i zdrowych 
przedmieściach i ułatwić im przytem
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PieFiotaa wojskowość i  Polsce.
Łebiński Władysław D r.: 0 wojach i rycerzach 
polskich Studyum starożytnicze. Ateneum 1885.

(Dokończenie.)

. Rozwój stosunków w Polsce, spowodo­
wał z biegiem czasu , że pojęcie o t. zw. 
servitium militale, o jakiem wspomnieliśmy 
na wstępie, pojęcie o b o w i ą z k u  służby 
wojennej, przybladło i nieledwie przygasło, 
ustawało przeświadczenie i samowiedza o 
p r z y m u s i e  do służby wojennej, natom iast 
ustaliło się tylko poczucie moralnego i ho­
norowego obowiązku osobistego. Równocze­
śnie zaś z powstaniem dominialnej władzy 
rycerstwa obdarowanego przez książąt wło­
ściami, z rozrostem szerokiego prawa dzie­
dziczenia co do dóbr ziemskich, dawniej 
warunkowego i ograniczonego, z powstaniem 
prawa, że szlachty n ik t sądzić nie może, 
tylko książę lub król, jako najwyższy wład­
ca wojenny, z wyrobieniem się t. zw. dzie­
sięciny swobodnej, którą szlachcic oddawać 
mógł Kościołowi wybranemu przez samego 
siebie, niekoniecznie zaś temu , w którego 
parafii mieszkał, wreszcie z wyrobieniem się 
zasady, że szlachcic posiadać może nietylko 
ziemię, ale i lu d z i, wytwarzają się zasady 
t. zw. p r a w a  r y c e r s k i e g o  {jus militale), 
jako ogółu uprawnień, przysługujących wła­
śnie owemu odrębnemu teraz pośród reszty 
społeczeństwa stanowi, rycerstwu-szlachcie. 
W przeciwstawieniu do tego rycerstwa, po ­
siadającego pełne prawo rycerskie, stoi szla­
chta chodaczkowa, potomkowie dawniejszych 
wojów, nie posiadająca całej tej sumy przy­
wilejów, jakie przysługują starszej jej bra­
ci, nie posiadająca mianowicie poddanych

sobie kmieci, uprawiająca szczupłe zagony 
w pocie własnego czoła. Tak więc szlachta 
chodaczkowa, którą późniejsza doktryna zró­
wnała „z wojewodami", to nie produkt pro­
stego zubożenia możniejszej niegdyś szla­
chty, to zanikająca latorośl piastowskich 
wojów i pierwotnej organizacyi polityczno- 
społecznej państwa polskiego

Zaszczepione na pniu rodzimej milicyi 
„wojów" nowe rycerstwo, na średniowie­
cznym zachodzie wykształcone, przedzierz­
gnąwszy się później w uprzywilejowany stan 
wojenny, zorganizowało się z biegiem cza­
su w polityczny stan  szlachecki. Woj albo 
spadał coraz niżej , albo jeżeli mu się udało, 
stara ł się przecisnąć do szeregów rycerstwa. 
Rycerstwo przybiera z czasem nazwę szla­
chty, zamienia dawne pojęcie służby {servi- 
tiurn), na pojęcie obowiązku (officium) i p ra­
wa rycerskiego (ms militale).

Zarazem rozpoczyna się na wielką skalę 
rozdawiennictwo dóbr ziemskich pomiędzy 
rycerstwo. Książę, drogą darowizny prze­
nosi na rycerzy role, lasy, jeziora, jednem 
słowem posiadłości ziemskie, wraz z ludno­
ścią tamże zamieszkałą, albo jeżeli to były 
dotychczas tylko nieużytki, natenczas osa­
dza na nich rycerz ludność wiejską, przez 
siebie samego zkądinąd nabytą. W obu wy­
padkach ludność ta wiejska staje się pod­
daną swych nowych panów. W miarę wzra­
stającego rozdawnictwa z iem i, rozpoczyna 
coraz bardziej wzrastać materyalna potęga 
obdarowanych , przyczem podnosi się idea 
pewnej niezależności rycerstwa-szlachty wo­
bec panującego, a zależność moralna zależy 
już tylko od dobrej woli, zrozumienia idei
państwowej.

Okoliczność ta pociąga za sobą dwa 
ważne skutki.

Przedewszystkiem odgrodzenie się ry­
cerstwa-szlachty jako osobnego stanu od re­
szty społeczeństwa. Dawniej rycerz, czy też

woj, nie nosił innego tytułu jak miles, na­
zwa , która oznaczała wprost jego zawód, 
zajęcie. Obecnie przybiera rycerstwo nazwę 
„szlachty", nobiles, nazwę, która w średnio­
wiecznej łacinie stanowi nieodłączny a t try - , 
but najwyższej władzy {dominium). W naj­
dawniejszych dokumentach ty tu ł ten udzie­
lany był tylko głowom rządzących dyna- 
s ty j: w wieku X—XII król i książę zowie 
się zawsze tylko nobilis, nigdy zaś, jak 
później, serenissimus. Z czasem tytuł „szla­
chetnego" przechodzi i na członków rodziny 
panującej; później wreszcie na możnowładz­
two. W Polsce zdemokratyzowanie tytułu 
nobilis, dokonało się w wieku XIV.

Drugiem następstwem było złamanie 
idei bezwzględnej władzy rządowej panują­
cego, złamanie bezwzględnego dominium. 
Objawia się ono w rozlicznych kierunkach.

A naprzód, co do rozdawnictwa ziemi. 
Książę panujący, jako dziedziczny pan zie­
mi, ma prawo rozdawać ją  , o ile nie jest 
już zajętą na własność prywatną, komu tyl­
ko zechce. Rycerzom rozdawał on oczywi­
ście pod tym warunkiem, ażeby zobowiązać 
ich do służby wojskowej , zawsze jednak 
nabytek ich był ściśle obwarowany. Wszel­
kie alienacye dóbr otrzymanych od księcia, 
wymagały do ważności swej zatwierdzenia 
książęcego; aiienujący rezygnował tu po­
siadłość swą niejako napowrót w ręce pa­
nującego, poczem tenże przenosił ją na ko­
go innego. W następstwie zmian, o których 
właśnie mówimy, wyrabia się teraz samo­
dzielność rycerstwa w szafowaniu ziemią 
przez sprzedaż dowolną, która nie potrze­
buje już zatwierdzenia książęcego.

Dalej dotyczy zmiana" rozmaitych po­
borów, jakie z tytułu prawa książęcego przy­
sługiwały ongi panującemu. Prawo żądania 
posług,  ̂tudzież danin bądź w naturaliach, 
bądź też w pieniądzach na cele publiczne, 
sięgało w Polsce pierwotnej bardzo daleko

i ciężyło na całej prawie ludności krajowej. 
Ten pierwotny system podatkowy, przepro­
wadzony systematycznie i z całą surowością, 
zapewniał dostateczne zaspokojenie potrzeb 
państwa i gruntował powagę księcia na 
trw ałej podstawie materyalnej potęgi. Nie­
bawem zaczyna się jednak rzecz zmieniać 
Książęta, nadając włości rycerstwu, wyjmu­
ją  mieszkańców tych włości z pod ciężarów 
publicznych, a że te exemcye podatkowe p ra­
ktykowane były na wielką sk a lę , że prze­
szły w system, przeto rzecz jasna , że mu­
siały znacznie osłabić m ateryalną potęgę 
państwa, tembardziej, że w równej z nimi 
mierze zmniejszały się także same posia­
dłości księcia. W exemcyaoh podatkowych 
zaczęło się od tego, że pierwotnie nie całą 
ludność danej włości, ale tylko jej część, 
czasem jednego, czasem dwu , trzech chło­
pów, zwalniano od podatków; później rzecz 
zmieniła się o tyle, że wszyscy bez wyjątku 
wieśniacy, zwalniani byli od ciężarów. Nie 
idzie za tem, iżby się los ich polepszył; bo 
to, co dawniej robić i uiszczać musieli na 
rzecz państwa, teraz świadczyli na rzecz 
swych panów. Pogorszyła się tedy pozycya 
m ateryalna w łościan , którzy stali się n ie­
jako niewolnikami prywatnymi swych pa­
nów, pogorszyły się stosunki finansowe pań­
stwa , które nie mogło teraz rozporządzać 
tymi samymi co dawniej źasobam i; korzyść 
z całej zmiany odnieśli tylko rycerze-szla- 
chta, zabierający od swych poddanych to, 
co ci dawniej świadczyli na rzecz państwa. 
W wieku XIV król nie pobiera już żadnych 
innych danin od swoich poddanych, prócz 
poradlnego lub podymnego, na znak zwierz­
chnictwa swojego nad nimi.

Podobnych zmian doznało także pra­
wo poboru ceł i m y t, przysługujących nie­
gdyś panującemu, które przeszły obecnie na 
rzecz właścicieli ziem skich; dalej prawo po­
lowania i exploatacya gó rn icza , z których



szybką komunikację. W tych dniach 
także zajad sic ma Izba lordów pro­
jektem ustawy, która ma na celu 
poprawę lokalów robotniczych w śród­
mieściu. Wszystkich tych projektów 
inicyatorem jest sam Salisbury, i 
ztąd to organa liberalne zaczynają 
gabinet torysowski nazywać minister­
stwem „torysów demokratycznych11 
lub „demokratyzujących się.“. Bądź 
co bądź jednak, w ironii tej czuć 
obawrę, żeby taktyka szybszej działal­
ności nie wpłynęła przy wyborach, 
korzystnie dla stronnictwa zachowaw­
czego.

I mów , dnia 27 lipca.
Gazeta Narodowa z dnia 26 lipca 1885 

donosi na podstawie a u t e n ty  c z  n y  c h 
informacyj, że Rada powiatowa gródecka 
została rozwiązaną, z powodu ponownego 
wyboru na wiceprezesa p. Dmuehowskiego, 
którego pierwszy wybór na tę godność nie 
uzyskał Najwyższego zatwierdzenia Cesar­
skiego, a dalej w sprawie tej tak p isze :

„Prezydyum Namiestnictwa zawiado­
mione o tern, poleciło natychm iast, b e z  
p o r o z u m i e n i a  s i ę  z W ydziałem krajo­
wym, panu Augustowi hr. Dzieduszyckiemu, 
p-łniącemu w Gródku funkcyę starosty, by 
Radę powiatową rozw iązał, a aż do zam ia­
nowania tymczasowego W ydziału, prowa­
dzenie spraw poruczył dotychczasowemu 
prezesowi Rady powiatowej. Zarządziwszy 
to wszystko, odniosło się d o p i e r o  w t e n ­
c z a s  Namiestnictwo do Wydziału krajowe­
go z zapytaniem : czy ten się zgadza n a 
r o z w i ą z a n i e  Rady powiatowej gródec­
kiej za ponowny wybór p. Dmuehowskiego, 
będący aktem w y r a ź n e j  n i e l o j a l n o ­
ś c i  wobec poprzedniego niezatwierdzenia 
Cesarskiego. Zarazem Namiestnictwo za­
proponowało, by aż do uskutecznienia no­
wych wyborów, zarząd sprawami należące- 
mi do zakresu działania Rady powiatowej 
pow ierzono: pp. Włodzimierzowi Niezabi- 
towskiemu, jako prezesowi, tudzież pp. Adol­
fowi hr. Brunickiem u, Henrykowi Florenc­
kiemu i księdzu Michałowi Kulmatyckiemu 
z zastępstwem pp. Stanisława Agopsowicza, 
Mendla Kohna i Jacka Mormila.

W ydział krajowy na posiedzeniu z d. 
21 b. m. przychylił się do tych wniosków 
c k. Prezydyum N am iestnictw a11.

Otóż artykuł powyższy Gazety Naro­
dowej nie grzeszy wcale dokładnością in ­
formacyj, na podstawie których został o- 
snuty, ani też znajomością rzeczy, którą 
traktuje. Najpierw c. k. Prezydyum Na­
m iestnictwa nie poleciło kierownikowi c. k. 
starostw a gródeckiego, by  t e n ż e  r o z ­
w i ą z a ł  tamtejszą Radę powiatową, lecz 
rozwiązanie to nastąpiło wprost z ram ienia 
Prezydyum c. k. Nam iestnictwa na mocy 
§. 53 ust. o Repr. powiat., według którego 
rozwiązanie Rady powiatowej jest w y ­
ł ą c z n ą  a t r y b u c y ą  c. k. N a m i e s t ­
n i k a  z wykluczeniem ingerencyi jakiej-

pierwsze postradali monarchowie zupełnie 
w dobrach prywatnych ; górnicze natom iast 
prawo utrzymali wprawdzie dla siebie w 
wielkich przedsiębiorstwach, jak np. w W ie­
liczce, ale i ztąd nie mogli ciągnąó wiel­
kich korzyści, bo ciężyły na nich liczne 
wieczyste zapisy i pensye roczne (jurgielty)

Doniosła zmiana zaszła także w dzie­
dzinie sądownictwa. Sądownictwo polskie, 
jak k a ż d e , było oczywiście przedewszy- 
stkiem instytucyą m oralną; obok tego je ­
dnak , występuje w niej także wybitnie na 
jaw charakter instytucyi finansowej, mają­
cej przysparzać dochodów skarbowi książę­
cemu, lub służyć przynajmniej częściowo na 
utrzym anie urzędników publicznych Nic też 
dziwnego, że rycerstwo kołatało niejedno­
krotnie u księcia o odstąpienie sobie docho­
dów sądowych, dążność, która znalazła wre­
szcie praktyczne urzeczyw istnienie; w li­
cznych bowiem przywilejach nadawczych 
przyznają panujący obdarowanym rycerzom 
prawo poboru jeżeli nie wszystkich, to przy­
najmniej pewnych opłat sądowych. W wie­
ku XIV i XV, sądzenie i pobieranie kar 
jes t cechą rycerza i szlachcica, a czasami 
zdarzało się nawet, że szlachcic, sprzedając 
wieś drugiemu , zastrzegał dla siebie p o- 
p ł a t k i  s ą d o we .

W końcu zaznaczyć jeszcze należy do­
niosłą zmianę w dziedzinie samejże wojsko­
wości. Jak  w ogóle ludy słowiańskie, tak 
też i lechickie, które wytworzyły Polskę, 
nie odznaczały się bynajmniej zaborczą wo­
jowniczością Pierwotna organizacya wojów 
służyła właściwie tylko do obrony kraju 
przed najazdami nieprzyjacielskiem i; zabór 
cze wyprawy pierwszych Piastów nie wy­
pływały z usposobienia narodowego, były 
tylko dziełem ich polityki, rzeczą prowa­
dzoną na własną rękę Ztąd też płynęła ta 
konsekweneya, że w wyprawach tych prze­
ważnie brały udział siły przez nich samych

kol wiek władzy — a tem samem także W y­
działu krajowego. C. k. starostwo gródeckie 
zaś otrzymało jedynie polecenie z a w i a ­
d o m i e n i a ,  kogo należy, o rozwiązaniu 
Rady powiatowej i uproszenia dotychczaso­
wego Prezesa do dalszego zawiadowania 
sprawami powiatu aż do zamianowania tym 
czasowego zarządu.

R ó w n o c z e ś n i e  odniosło się Pre 
zydynm Namiestnictwa w myśl końcowego 
ustępu powyżej powołanego przepisu usta 
wy o R eprezentacji powiatowej do W ydzia­
łu krajowego z zapytaniem, lecz nie o to, 
czy tenże się zgadza na ro z w ija n ie  rz e ­
czonej Rady powiatowej, lecz o to, czy 
Wydział krajowy zgadza się, b y  z a w i a- 
d o w a n i e  s p r a w a m i  p o w i a t u  g ró ­
deckiego aż do wyboru, względnie ukonsty­
tuowania się nowej Rady powiatowej, po- 
ruczonem zostało tymczasowemu zarządowi, 
składającemu się z Prezesa i trzech człon­
ków, jako reprezentantów  istniejących w po- 
wioeie gródeckim grup wyborczych. W odno 
śnem, do Wydziału krajowego wystosowanem 
piśmie nie ma też wcale wzmianki o a k c i e  
w y r a ź n e j  n i e l o j a l n o ś c i ,  popełnio­
nym przez dotychczasową Radę powiatową.

Po nadejściu przychylnej odpowiedzi 
Wydziału krajowego na powyższe zapyta­
nie, nastąpiło dalsze porozumienie się P re­
zydyum Namiestnictwa z najwyższą władzą 
autonomiczną na podstawie przedłożonych 
tymczasem wniosków starostwa co do o- 
só b , w skład tymczasowego zarządu po­
wiatu gródeckiego wejść mających, zaczem 
w duchu tego porozumienia złożono tym ­
czasowy zarząd spraw, do zakresu gróde­
ckiej Reprezentacyi powiatowej należących, 
rzeczywiście w ręce osób, w powołanym ar­
tykule Gazety Narodowej wymienionych.

Taki — z obowiązującą ustawą zupeł­
nie licujący — a nie inny był przebieg roz­
wiązania Rady powiatowej gródeckiej, oraz 
dalszej, zarządzeniem tem spowodowanej, 
akcyi interesowanych władz.

SPRAW Y  MOIARCHII
(.Zniżenie rei jazdy dla nauczycieli na kole­
jach skarbowych. — Propozycye kowpromisoice 

ze strony Czechów.)
Wiener Ztg donosi: C. k. generalna

dyrekeya austryackich kolei państwowych, 
skutkiem inieyatywy morawskiego związku 
pedagogicznego, który prosił o 50-procen- 
towe zniżenie biletów jazdy, powzięła u- 
chwałę, zasługującą na uwagę szerokich kół 
nauczycielskich. Powiedziano w niej, iż u- 
stanowiona reskryptem Jego Ekscelencyi p 
M inistra handlu z d. 22 maja norma co do 
pewnych ułatw ień dla podróżujących kole­
jami skarbowemi czynnych c. k. urzędni­
ków, odnosi się w pełnej mierze przede - 
wszystkiem do nauczycieli i profesorów, za­
trudnionych przy c. k. państwowych zakła­
dach naukowych. Co się zaś tyczy sił n a ­
uczycielskich, zajętych przy krajowych, ko 
m unalnych i prywatnych szkołach, to wpraw­
dzie rozszerzenie lub analogiczne zastoso-

utrzymywane, a więc w pierwszej linii owo 
rycerstwo, które w systemie wojskowości 

, polskiej stanęło jako korrektywa dawnej or- 
j ganizacyi wojów. Niebawem jednak wobec 
j wzrastającej potęgi rycerstwa i dążności je ­

go do rozszerzenia swych przywilejów, przyj­
muje się w Polsce zasada, że i rycerstwo 
obowiązane jes t przedewszystkiem tylko do 
obrony kraju, nie zaś do zaczepki nieprzy­
jaciela. Z tąd owo ważne postanowienie w 
przywileju koszyckim,^ że rycerstwo, szlachta 
obowiązaną je s t służyć panującemu tylko 
do granic państw a, za służbę zaś poza g ra­
nicami państw a ma prawo żądać od niego 
pewnej zapłaty od każdego kopijnika. Wy­
jaśnić ztąd łatwo, dlaczego większe przed­
sięwzięcia wojenne, podejmowane pospoli- 
tem ruszeniem , zazwyczaj bezskutecznie się 
rozchodziły. Na chwałę rycerstwa polskie­
go powiedzieć wprawdzie trzeba, że umiało 
ono przelewać krew swą mężnie na polach 
bitwy w zapasach z nieprzyjacielem, i z pe­
wnością nie można go posądzić o brak ry­
cerskiego animuszu, ale z ubolewaniem za­
znaczyć należy, że wojskowość polska uie 
została ujętą w ścisły system, któryby dał 
jej trw ałą i wielką siłę do tych zapasów.

Rzuciwszy zaś jeszcze raz okiem na 
cały szereg zm ian, co dopiero przytoczo­
nych, datować należy upadek władzy mo­
narszej w Polsce nie dopiero od czasu, kie­
dy zaczęto rwać sejmy i ubezwładniać dzia­
łalność króla na każdym prawie kroku, ale 
już od czasu, kiedy silne, absolutne zaczą­
tki monarchizmu, z jakiemi Polska wstąpiła 
na arenę dziejową zaczęły się chwiać sku 
tkiem owych zmian, rujnujących dawną po­
tęgę m ateryalną i wszechwładzę monarszą.

A proces ton zaczyna występować na 
jaw już w wieku trzynastym.

R

wanie do nich pomienionej normy według 
wydanej w tej mierze zasadniczej decyzyi 
p. M inistra handlu nie może mieć miejsca, 
jednakże na odnośne podanie wydziału cen­
tralnego wyżej wzmiankowanego związku 
pedagogicznego o tyle uczyniono także za­
dość w tym kierunku, iż w ogóle nauczy­
cielom szkół ludowych, średnich i wyższych, 
za zwykłem podaniem, potwierdzonem przez 
odnoŚDych kierowników szkolnych, przyzna­
no 50-procentowe zniżenie kosztów jazdy 
na pojedyńeze podróże, wszystkiemi liniami 
austryackich kolei państwowych. Do przy­
znawania zniżonych cen jazdy są, obok dy- 
rekcyi generalnej, upoważnione także te dy- 
rekeye kolejowe, w których obrębie zamie­
szkują petenci.

— Jak wiadomo, ze strony czeskiej u- 
czyniono propozycyę, aby Niemcy w Pradze, 
przy zbliżających się wyborach do rady 
miejskiej, weszli w kompromis. PoJcrok o- 
świadeza obecnie, iż bez kompromisu Niem­
cy prascy nie byliby w stanie uzyskać przy 
wyborach do rady miejskiej ani jednego 
mandatu. Wnioskiem kompromisowym ma 
być uczynioną praktyczna próba, ezyby nie 
było sposobu, aby obie narodowość weszły 
wobec siebie w stosunek przyjaźniejszy i 
życzliwszy Ki mprorais na gruncie wybo­
rów do reprezentacyi miejskiej byłby do­
brym początkiem do utorowania wzajemne­
go porozumieni i, które prędzej czy później 
musi być osiągnięte. Gdyby atoli większość 
niemiecka chciała wytrwać na stanowisku 
polityków „ostrzejszego tonu11, w takim ra ­
zie — pisze Polerok — znajdzie Czechów 
gotowych do boju.

SPRAWY ZAGRAIICZ1E
(Z B e rlin a .)

(Cesarz W ilhelm. — Zapowiedziany przyjazd ks 
Bismarcka. — Głos o nominaeyi ks. Hohenlohe na- 

miestnikie a Alzacji i Lotaryngii).
W edług relacyj z Gasteinu, stan zdro­

wia cesarza W ilhelma poprawia się z dniem 
każdym i pozwala monarsze poświęcać się 
codziennie przez kilka godzin załatwianiu 
spraw publicznych. Pomiędzy Berlinem a 
Gasteinem została zaprowadzoną regularna 
służba. kury«rska. Codziennie rano przyby­
wa ztamtąd kuryer, a każdego wieczora 
wyjeżdża posłaniec z Berlina do Gasteinu.

Książę Bismarck, jak się dowiadują 
dzienniki przybędzie w ciągu bieżącego ty­
godnia do Berlina i uda się ztąd do Ga­
steinu.

Sprawa nominaeyi nam iestnika Alza- 
cyi i Lotaryngii stoi obecnie na pierwszym 
planie dyskusyi publicznej. Jak wiadomo, 
na ważną tę posadę został przeznaczony 
stanowczo dotychczasowy ambasador n ie­
miecki w Paryżu ks. Hohenlohe. Zostająca 
w stosunkach z urzędem kanclerskim Koln. 
Z'g. pisze, iż nominacya ta, chociaż co do 
formy przedstawia się jako dalszy ciąg do­
tychczasowego systemu rządowego w kra­
jach nowo nabytych, faktycznie jednakże 
zdaje się być zapowiedzią znacznych zmian. 
Zmarły m arszałek baron Manteuffel spra­
wował władzę zupełnie samodzielnie i w naj­
ważniejszych kwestyach rozstrzygał według 
własnej inieyatywy, a częstokroć bynaj­
mniej nie w duchu ks. Bismarcka. Ks. Ho­
henlohe. zaś skutkiem długoletniego, niczem 
nie zamąconego współdziałania z ks. kan­
clerzem, tak jes t wtajemniczony we wszy­
stkie jego plany i zamiary, iż więcej niżeli 
każda inna osobistość posiada kwalifikacyj 
sprawowania urzędu namiestnikowskiego 
zupełnie po myśli i w porozumieniu z na­
czelnym kierownikiem polityki niemieckiej. 
Chociaż nie ma jeszcze powodu do tw ier­
dzenia , jakoby w najbliższej przyszłości 
punkt ciężkości alzacko-lotaryńskich rządów 
miał być przeniesionym ze Strassburga do 
Berlina, to przecież można przypuścić, iż 
odtąd rządy te więcej niżeli w ostatnich 
sześciu latach będą się zgadzać, z zasada­
mi polityki państwowej i trądycyami pru­
sko niemieckiej administracyi.

(W  spraw i© w y d a le n ia  r. P ru s  
o b co k ra jo w có w .)

Władze policyjne regencyi wrocław­
skiej otrzymały w dniu 15 b. m. zawiado­
mienie, iż rozkaz wydalania Polaków, pod­
danych rossyjskich, ściąga się do całego 
wschodniego pasa granicznego. Po otrzy­
maniu tego zawiadomienia władze miejsco­
we odbyły we Wrocławiu naradę, podczas 
której stwierdzono, iż wydalanie z okręgu 
wrocławskiego poddanych rossyjskich po­
chodzenia polskiego, praktykowało się tam 
dotychczas w bardzo małych rozmiarach, i 
prawie zawsze za pozyskaniem na każdy 
raz specyalnego zezwolenia władz wyższych. 
Odtąd jednak postanowiono ściślej stosować 
się do znanego rozporządzenia, i w tym ce­
lu uchwalono odpowiednie postępowanie, 
zwracając uwagę, iż mylnem jest zapatry­
wanie, jakoby ze względu na trak tat pru- 
sko-rossyjski z dnia 19/31 sierpnia 1872 r.

wówczas tylko można kogoś wydalić, gdy 
władze miejscowe porozumieją się z władzą 
graniczną rossyjską, a ta zobowiąże się do 
przyjęcia odnośnej osoby. T raktat ten b o ­
wiem dotyczy tylko osób pozbawionych 
środków utrzymania, włóczęgów i nieposia- 
dających papierów legitymacyjnych, najno­
wsze zaś rozporządzenie nie ogranicza się 
na tych trzech kategoryach obcokrajowców, 
lecz obejmuje wszystkich poddanych rossyj­
skich, osiadłych od dłuższego czy krótszego 
czasu w Prusiech.

W Poznaniu ukonstytuował się w ze­
szły piątek komitet, który wziął sobie za 
zadanie opiekowanie się banitami.

(Spraw y ro ssy ja k ie .)
(Graźdanm o germaiiizaoyi nadgranicznych prowin- 
eyj rossyjskich. — Komisya w sprawie uregulowania 
kwestyi żydowskiej. Prośby o udzielenie obywa­

telstwa rossyjskiego. — Pożar lasu).
Jeden z poważniejszych i wpływowych 

dzienników rossyjskich, Graidanin, redago­
wany przez księcia Meszczerskiego, zasta­
nawiając się nad faktem germanizowania 
nadgranicznych prowincyj rossyjskich tak 
pisze: „Sąsiedzi nasi Niemcy nie zasypiają 
wcale sprawy i jedną ręką wyganiają z g ra­
nic swego państwa tysiące rossyjskich pod­
danych katolickiego wyznania, jakoby wąt­
pliwej konduity i niezasługujących na za­
ufanie, a drugą coraz skuteczniej zawojo- 
wują drogą pokojową nasze zachodnie k re­
sy. Jak  wiadomo, całą linię kurlandzko- 
kowieńską i granice Królestwa, dotykające 
Pius, prawie wyłącznie zaludniają Niemcy; 
tożsamo dzieje się na całej południowo- 
zachodniej linii graniczącej z Austryą. Oko­
lica ta bezustannie i szybko zaludnia się 
kolonistami germańskiego pochodzenia, a 
całe Królestwo Polskie starannie studyują 
i zaludniają nasi sąsiedzi. Wszystko to 
dzieje się bardzo systematycznie, czy jednak 
zgadza się z naszemi interesam i? — to 
zupełnie inne pytanie. My, sprawiedliwie 
mówiąc, jesteśmy politykami sui generis! 
Wiele to sta rań  i patryotyzmu kosztowała 
nas od 1863 r. idea zrussyfikowania na­
szych zachodnich i południowo-zachodnich 
prow incyj... Czego w tej kwestyi nie wy­
powiedziano, co się już nie robiło.... I ja ­
kież z tego wszystkiego otrzymaliśmy re ­
zultaty? Zajęliśmy się podniesieniem dobro­
bytu włościaninaI Dopięliśmy celu?.... S ta ­
raliśmy się pogorszyć położenie polskiego 
obywatela 1 No, tego dopięliśmy ... Popiera­
liśmy Rossyan-rolników! Ale pytamy po­
w tórnie: jakież z tego rezultaty?. . Polskie­
go obywatela zastąpił żyd; rossyjskich ro l­
ników przyciągnęliśmy, osadzili na ziemi, 
a oni oddali ją  w dzierżawę żydom, reszta 
zaś ziemi, którą można było zaludnić k ra ­
jowym żywiołem, owa reszta, którą pozo­
stawili żydzi, przeszła w ręce Niemców i 
to właśnie na samej granicy. Jeśli to ma 
się nazywać russyfikaeyą, to należy przy­
znać, że szczególniej ona się przedstawia. 
Więcej powiemy: nietylko szczególnie ale
niebezpiecznie i zgubnie, gdyż w razie 
wojny z jednem  z mocarstw sąsiednich, 
wojska nasze, stojąc na granicy, znalazłyby 
się wśród germańskiej ludności, a wojska 
nieprzyjacielskie, w razie wkroczenia na n a ­
sze terytoryum, znajdowałyby się u nas jak 
u siebie w domu".

Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
komisya pod przewodnictwem hr. Pahlena 
przyszła do następujących wniosków co do 
rozstrzygnięcia kwestyi żydowskiej : pozwo­
lić żydom mieszkać w całem państwie z na- 
stępującemi trzema ograniczeniami : nie po­
zwalać im wchodzić w jakiekolwiek zobo­
wiązania względem skarbu, by nie dem ora­
lizować urzędników ; nie pozwalać żydom 
trudnić się wyrobem i handlem trunków, 
aby nie demoralizowali ludu i robotników; 
nie pozwolić im pod żadnym pozorem h a n ­
dlu pieniądzmi ani przyjmowania udziału 
w takowym, aby nie demoralizowali reszty 
poddanych rossyjskich i nie wzbudzali w 
nich uczuć nieprzyjaznych dla rządu. Te 
trzy przepisy winny być stosowane nawet 
względem żydów, którzy przyjmują wiarę 
chrześciańską, tylko ich dzieci osiągaćby 
mogły równouprawnienie z resztą obywa­
teli państwa.

Nowoje Wremia donosi, że do m ini­
sterstw a spraw wewnętrznych napływa wiel­
ka ilość próśb od cudzoziemców, przemiesz­
kujących w Rossyi, którzy pragną przyjąć 
rossyjskie poddaństwo.

W ciągu kilku dni aż do 22 b. m. wie­
czorem świeciła olbrzymia łuna nad okoli­
cami Petersburga w kierunku Rewia, a o- 
błoki gęstego dymu przeciągały chwilami 
po nad Newą, pomimo, że pożar szerzył się 
w oddaleniu mil dziesięciu. W dniu 18 b. m., 
przy upale sięgającym 30 stopni w cieniu, 
zapaliły się od słońca trawy i gąszcze pod­
leśne, opodal stacyi kolei Bałtyckiej, Kike- 
rino. Pożar szerzył się szybko i niebawem 
dosięgnął lasów, ciągnącyi h  się w tej miej­
scowości na przestrzeni dwudziestu dwóch 
wiorst w kwadrat, a raczej w nieforemny 
równoległobok. O natychmiastowym bezpo­
średnim  ratunku ani podobna było myśleć, 
tak z uwagi na rozmiary przestrzeni, jako-



też z uwagi na to, że na bliższą od wior­
sty odległość, z powodu gorąca, niepodobna 
było przystąpić. Postanowiono tedy część 
lasu poświęcić, a zająć się ratunkiem  po­
zostałej, i w tym celu w lesie, w miejscowo­
ści odległej o wiorst 7 od miejsca, w któ- 
rem pożar się wszczął, zgromadzono czem- 
prędzej 400 włościan okolicznych i ci za­
częli niezwłocznie kopać kanał, któryby nie 
dopuścił ognia do pozostałych w iorst 15 lasu. 
Czynność ta została dopełniona pomyślnie 
i 22 b. m. wieczorem pożar, doszedłszy do 
brzegu kanału, począł gasnąć i ustał, nie 
mając już gdzie szerzyć się. S traty są o- 
gromne, lasy bowiem w tych okolicach i 
wogóle na linii bałtyckiej ku Rewlowi są 
wspaniałe. __________

(Z Bałgaryi.)
(Nowi emigranci czarnogórscy. — Ruch w B ułgaryi 
i Macedonii. — Podatek zarobkowy i ulgi dla pod­

danych austro-węgierskieh.)
Do Pol. Corr. piszą z S erb ii: Do Buł­

garyi przybył znowu oddział czarnogór­
skich emigrantów i osiedlił się w Tuzluk, 
w okręgu razgradzkim. Tuzluk jes t punk­
tem środkowym najniebezpieczniejszych, 
rozbójniczych żywiołów, a czarnogórscy 
koloniści mogą rządowi bułgarskiemu od­
dać dobre usługi w pokonywaniu i wytę­
pianiu tych żywiołów. Czarnogórey prote­
stują jakoby mieli zamiar sprawiania kło­
potów rządowi bułgaiskiemu i zapewniają, 
iż szczególnie w ruchu macedońskim ża­
dnego nie biorą udziału. Ruch ten przy­
gasł obecnie w Bułgaryi, ale natom iast we 
wschodniej Rumelii objawia się od czasu 
do czasu w mniej lub więcej groźnej for­
mie. W T schirpan , oddalonym o 50 kilo­
metrów od Filipopolu , splądrowano nieda­
wno wojskowy skład broni, a sprawę tę 
łączą właśnie z agitacyą macedońską.

\Y Bułgaryi, tak samo jak w Turcyi, 
został zaprowadzony podatek zarobkowy, a 
rząd sofijski porozumiał się już z mocar­
stwami w sprawie pociągnięcia do uiszcza­
nia tego podatku także cudzoziemców Pań­
stw a te zgodziły się milcząco na opodatko­
wanie ich poddanych. Co się tyczy au- 
stryacko-węgierskich obywateli, to, jak pod­
nosi Presse, wyjednane zostały ze strony 
rządu wiedeńskiego w podwójnym kierunku 
ustępstwa. Mianowicie przyrzekła Bułgarya, 
iż do komisyj szacunkowych powołani zo­
staną także austryacko-węgierscy obywate­
le, a" dalej, że agenci podróżni domów h an ­
dlowych nie będą pociągnięci do opodatko­
wania, jeśli nie posiadają składów towa 
rów, lecz tylko podróżują z próbkami i wy­
nagrodzenie za swoje czynności otrzymują 
z zagranicy. __________

(Sprawy serbskie.)
(Zakaz policji. — Przyczynek do zatargu sorbsko- 
bułgarskiego. — Zaprzeczenie porłoskem o przedłu­
żeniu okresu skupczyny. — Poseł rossyjski Persiaui.)

Z Belgradu donoszą, iż pewnej rodzi­
nie, spokrewnionej z domem książąt Kara- 
georgiewiczów , która zamierzała udać się 
do Temeszwaru , zabroniła policya serbska 
przejścia na terytoryum węgierskie. Zarzą­
dzenie to ma być w związku z pogłoską, 
że niedawno właśnie miano skonstatować 
wewnątrz kraju w kołach radykalnych sil­
ną agitacyę na rzecz pretendenta do tronu 
serbskiego.

Do Pol. Corr. piszą ze stolicy serb ­
skiej, iż rząd sofijski przyzwolił włńśeieie- 
lom łak pod Bregową, położonym na tery­
toryum spornem pomiędzy Bułgarya a Ser­
bią, aby wykonali zbiór siana. Fakt ten 
zdaje się wskazywać, iż rząd bułgarski 
zmienił swoje zapatrywania na kwestyę 
sporną, która doprowadziła w swoim cza­
sie do zerwania stosunków dyplomatycz­
nych. Rząd serbski żywi ochotę do zgody, 
oczekuje wszakże inicjatyw y do nowych 
układów ze strony Bułgaryi.

Ze strony dobrze poinformowanej za­
przeczają doniesieniu niektórych dzienni­
ków, jakoby rząd serbski peryod skupczy- 
ny z trzech na siedin lat zamierzał prze­
dłużyć.

Rossyjski reprezentant przy dworze 
serbskim, radca stanu Persiaui, odjeżdża 
za dłuższym urlopem do Rossyi. Przed 
swoją podróżą konferował on z wielu poli- 
tycznemi osobistościami, a szczególnie z szere­
gów liberalnej opozycyi i z jej przywódzcą 
Radiwojem Milojkowiczem. Persiani powróci 
do Belgradu z końcem września.

=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Łęka, w powiecie rzeszowskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 150 itr.

— Przyjęcie dedykacyi Wiener Ztg. 
donosi: Najd. Ćesarzewicz przyjął dedykacyę 
wypracowanej przez p. Józefa Sncliera, przeło­
żonego biura kolei Karola Ludwika, karty histo­
rycznej a u s t r y a c k o -węgierskiej Monarchii i ze­
zwolił, aby dedykacya ta była na dziele uwi­
docznioną.

„Gaz«ta Lwowska* s dnia 2

—  C. k. Ministeryum oświaty , jak
się dowiadujemy, potwierdziło patent nauczy­
cielski pani Maryi Zagórskiej, uzyskany w aka­
demii francuskiej w Nancy, w skutek czego 
e. k. kraj. Rada szkolna zezwoliła jej na kie­
rownictwo pensyonatu, przejętego po śp. Kazi­
mierze Jaroszównej.

t  P r. Michał Gfnoiński, senior adwo­
katów tutejszych, były radny i prezydent miasta 
Lwowa, obywatel znany i poważany w szero­
kich kołach, po krótkiej chorobie zakończył tu 
życie dziś w nocy, licząc lat 80. Pogrzeb od­
będzie się pojutrze, we środę, o godzinie 10 
rano, z domu pod 1. 4 ulica Pańska, do kościo­
ła OO. Bernardynów, a z tamtąd po odprawio­
nych egzekwiach na cmentarz Łyczakowski. — 
Jak się dowiadujemy, na trumnie zasłużonego 
tego około spraw naszego miasta obywatela, 
Rada miejska złoży wspaniały wieniec. Z wieży 
ratuszowej, na znak żałoby, powiewa dziś czar­
na chorągiew.

— Po Rady powiatowej chrzanow­
skiej, przy wyborze uzupełniającym z grupy 
mniejszych posiadłości, wybrany został p. Lu­
dwik Szopski, emer. rachmistrz hrabstwa Ten- 
czyńskiego ; do Rady powiatowej niskiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy gmiu miej­
skich, wybrany został p, Jan Gołębiowski, na­
czelnik gminy Rudnika; zaś do Rady powiato­
wej wadowickiej, z grupy większych posiadłości 
p. Antoni Gunthei, właściciel dóbr Krzęcina i 
Facimiechu.

— W akademii rolniczej w Wiedniu, 
od dwóch lat istnieje kurs dla techników kul­
tury, na którym w ubiegłym roku szkolnym za­
pisanych było 22 słuchaczów. Technicy kultu­
ry mają wielkie widoki w obec podejmowanych 
wszędzie prac melioracyjnych i kommasaeyjnych. 
Kurs wspomniony jest trzyletni, i rozpoczyna 
się d. 1 października b. r.

— W  Akademii umiejętności odby­
ło się dnia 20 b. m. posiedzenie wydziału
matematyczno-przyrodniczego, pod przewodnic­
twem dyrektora prof, dra Teichmanna. Sekre­
tarz prof. dr. Kuczyński zawiadomił o postępie 
wydawnictw wydziału, jako to: druk X tomu 
Pamiętnika wydziału mat -przyr. jest na ukoń­
czeniu, tak, że ten tom w pierwszych dniach 
sierpnia wyjdzie z pod prasy; druk XIII tomu 
Rozpraw i Sprawozdań tego wydziału, tak
daleko postąpił, że w miesiącu październiku 
zostanie dokonanym; równocześnie są pod prasą 
XI tom Pamiętnika i XIV tom Rozpraw i Spra­
wozdań tego wydziału. Go do wydawnictw
komisyj wydziałowych, to XIX tom Sprawo­
zdań komisyi fizyograficznej i cztery mapy geo­
logiczne, stanowiące pierwszy zeszyt „Atlasu 
geologicznego Galicji", właśnie wyszły z pod 
prasy, a druk XX tomu Sprawozdań, już się 
rozpoczął. Następnie sekretarz przedstawił: a) 
rozprawę dra Bandrowskiego: „Kilka słów o
utlenieniu dwufenylaminu za pomocą nadmanga­
nianu potasowego w rozczynie alkalicznym11, 
wraz z oceną tej rozprawy przez prof. dra 
Czyrniańskiego; b) pracę pp. K. Gąsiorowskie- 
go i A. F Wayssa: „Przeprowadzenie aroma­
tycznych aminów w chloro- i bromo-węglowo- 
dory“; c) ocenę rozprawy p. Bronisława Błoe- 
kiego, przedstawionej na ostatniem posiedzeniu 
przez jednego członka wydziału; d) rozprawę 
dra Olearskiego: „O oporze stawianym przejściu 
elektryczności przez mięszaniny gazów pod 
niskiem ciśnieniem11. Na posiedzeniu admini 
stracyjnem, które się odbyło w dalszym ciągu 
poprzedzającego, odesłano do komitetu redak­
cyjnego wyżej pomienioną rozprawę dra Ban­
drowskiego, resztę zaś wyżej wspomnionych 
rozpraw oddano członkom wydziału do spra­
wozdania na najbliższem posiedzeniu.

— W uniwersytecie Jagiellońskim, 
p. Maurycy Stern, rodem z Kozowy, w Galicyi, 
kandydat adwokacki w Rzeszowie, otrzymał sto­
pień doktora praw.

- -  Ślub p. Myszugi. Dnia 25 bm. 
odbył się w Krakowie, w pięknie przystrojonej 
kaplicy kościoła 00. Karmelitów, ślub p Ale­
ksandra Filippi-Myszuga, zaszczytnie znanego 
tenora opery warszawskiej, z panną Maryą Gło­
wacką, córką Fortunata i Józefy z Juniewiczów 
Głowackich. Obrzędu zaślubin dopełnił ks. 
przeor 00. Karmelitów. Po otrzymanem błogo­
sławieństwie, udała się para nowożeńców do 
hotelu Wiktorya, gdzie w ścisłem a licznem 
gronie rodziny, w rzęsiście oświetlonych salo­
nach. podejmowaną była przez rodziców panny 
młodej. Wśród uczty weselnej, która do późnej 
godziny się przeciągnęła, nadeszły liczne tele­
gramy gratulacyjne z rozmaitych stron kraju i 
zagranicy od nieobecnych członków rodziny 
młodej pary.

(P) E cliii kąpielowe. Donoszą nam 
z Iwonicza, miejscowości położonej w prześli­
cznej i malowniczej stronie naszych wzgórz sa­
nockich, że tegoroczny napływ gości kąpielo­
wych jest tak liczny, jak nie był nigdy przed­
tem, o tej zwłaszcza porze, t j. kiedy sezon 
leczniczy zazwyczaj dopiero ożywiać się zaczyna. 
To też wśród tak licznie zgromadzonej publi­
czności, ochota do zabaw i towarzyskich rozrywek 
jest nie mała, a zreorganizowany w tym roku 
zarząd kąpielowy, którego główny kierunek spo­
czywa obecnie w ręku sympatycznego i wyla­
nego na usługi gości dyrektora, pana Feliksa 
Wiśniewskiego, nie szczędzi starań i zabiegów, 
aby publiczności dostarczyć sposobu do miłego 
i pożytecznego przepędzenia chwil wolnych od 
kuracyi. Koncerty, odczyty, bale — następują
1 lipca 1885.

jedne po drugich, a że ws+ęp zazwyczaj jest 
umiarkowany, więc mimo nieprzerwanego ciągu 
tych rozrywek, publiczność licznie na nie uczę­
szcza W tym roku, w liczbie znakomitszych 
gości, którzy tu chwilowo lub dłuższy czas ba­
wili, mieliśmy sposobność witać Asnyka, Se- 
wera-Maciejowskiego i Ludwika Jenikego, za­
służonego redaktora Tygodnika iIlustrowanego. 
Pan Jenike, który w ciągu 34-letniej pracy w 
zawodzie publicystycznym, jako mąż wysokiej 
inteligencyi, prawości charakteru i zasług, poło­
żonych zarówno w piśmiennictwie jak i publi­
cystyce polskiej — był celem serdecznej owacyi 
ze strony gości kąpielowych, którzy w dniu 22 
bm. uczcili go składkową ucztą, do której za­
siadło całe grono bawiących tu mężczyzn. Jaki 
poważny i podniosły nastrój panował w ciągu 
tej uczty, której niezrównanego uroku dodawała 
obecność kilkudziesięciu pań zebranych na ga- 
leryi, dość powiedzieć, że większość z nich po­
spieszyła na salę, aby osobiście uścisnąć dłoń 
zasłużonego pracownika i wyrazić mu najżywsze 
uczucia czci i sympatyi. Przez dwoje dzieci, biało 
ubranych, doręczyły nasze panie panu Jenikemu 
śliczny bukiet, prosząc go, aby zacną ręką po­
błogosławił w tych dwojga dziatkach, przyszłych 
pracowników na niwie obywatelskiej pracy. 
Nie będę wam streszczał pięknych i gorących 
przemówień, zarówno prozą jak i wiązaną 
wypowiedzianych mową, bo to by przeszło za­
kres tej pobieżnej kronikarskiej wzmianki — a 
powiem tylko tyle, że w ciągu kilkunastu osta­
tnich lat, biorąc udział w wielu tego rodzaju 
ucztach, z żadnej nie wyniosłem tak miłego i 
trwałego wrażenia jak z tej, która się odbyła 
w Iwoniczu na cześć pana Jenikego. —  W dniu 
24 b. m. odbył się tu koncert pana Jana Kleczyń- 
skiego, redaktora Echa muzycznego z Warsza­
wy, znanego kompozytora, krytyka i wykonawcy 
dzieł muzycznych, ze współudziałem żony jego 
pani Kazimiery Kleczyńskiej i dwóch jeszcze a- 
matorów. Koncert ów, pod względem wy­
konania i materyalnego rezultatu wypadł jak 
najpomyślniej, a licznie zgromadzona publiczność 
nie szczędziła oklasków zwłaszcza śpiewowi pani 
Kleczyńskiej, której śliczny sopran budził po­
dziw i rzetelne dla talentu koncertantki uzna­
nie. — O innych objawach tutejszego życia 
towarzyskiego, doniosę wam w następnej kore­
spondencji gdyż wzywają mnie właśnie do po­
mocy damom, przy zwijaniu losów na jutrzej­
szą loteryę fantową, która się odbędzie na do­
chód weteranów z r. 1881.

— Zdrowie Kraszewskiego. P. Adam 
Pług w Warszawie odebrał list od Kraszew­
skiego, w którym tenże donosi, że jest mu le­
piej i że krwią nie pluje tak często. O pozwo 
lenie na wyjazd chwilowy, nestor naszych pisa­
rzy zdecydował się nie prosić.

— Przedstawienie galowe w teatrze 
w Ischl, w razie przyjazdu cesarza Wilhelma 
odbędzie się przy udziale pań Lucea i Papier, 
tudzież pp. Mierzwińskiego i Biguio. Ogółem 
zostanie wydanych na przedstawienie 400 kart 
wstępu.

“  Nagłą śmiercią, skutkiem apopleksji, 
zmarł wczoraj o godzinie 11 w nocy 60-letni 
strażnik akcyzowy miejski, Jakób Stanowski, 
żonaty, ojciec dwojga dzieci, pełniąc wtedy słu­
żbę na linii Wałeckiej. Zwłoki zmarłego odsta­
wiono po opatrzeniu przez dr. Roznera, do 
kostnicy głównego szpitala.

=  Z głodu. Przed kilku dniami spo­
strzeżono w kościele 00. Bernardynów, iż bab­
ka kościelna, Regina Wodzińska, opadła z sił 
tak dalece, że przytomność straciła, zaopatrzono 
ją przeto czem prędzej św. Sakramentami, a 
przywołany stróż bezpieczeństwa, odwiózł chorą 
do głównego szpitala, gdzie się jednak okazało, 
że staruszka ta, nie wyżebrawszy sobie od kil 
ku dni ani centa, skutkiem braku żywności 
była już blizką śmierci głodowej. Pożywiwszy 
się w szpitalu, Wodzińska odzyskała przytom­
ność i siły,

=  Godne naśladowania. Pan Jan 
Orłowski, ofieyał kolei Kar. Ludwika, złożył 
w c. k. dyrckcyi policyi kwotę 50 zł. w srebrze 
z przeznaczeniem, by ten szczodry dar rozdzie­
liła między prawdziwych ubogich z klasy rze­
mieślników miasta Lwowa którzy do pracy są 
już niezdolni, a wstydzą się prosić o jałmużnę.

— B u rd y . Tej nocy o godzinie 2giej, 
dwaj artylerzyści zaczepili żołnierza policyjnego 
Knułla, pełniącego służbę posterunkową na pla­
cu Krakowskim, pytaniem, dla czego przechadza 
się po chodniku. W toku powstałej sprzeczki 
jeden z napastników wydobył swój tasak i 
zranił nim policyanta w głowę oraz przeciął 
mu ucho, poczem obydwaj poczęli uciekać. Je­
dnego z nich przytrzymali dwaj inni polieyanci 
w osobie podoficera 11 pułku artyleryi Irsie- 
glera, którego odstawiono następnie do koszar 
artyleryi. Jednocześnie zarządzono dochodzenia 
za jego towarzyszem, którego przytrzymany nic 
chciał wymienić. — Aresztowano tej nocy także 
pięciu innych żołnierzy tutejszego garnizonu, za 
wywołanie ogromnej burdy na placu Krakowskim, 
która spowodowała zbiegowisko około tysiaca 
widzów. Publiczność wzięła stronę policyi i do 
pomogła do rozbrojenia ekscedentów, których
odstawiono na główną strażnicę wojskowa.  _
Zgraja wreszcie robotników kolejowych, * Ma­
zurów, napadła tej nocy o godzinie 3 na szynk 
Dykiera pod 1. 60 przy ul. Gródeckiej, który 
był już zamknięty. Gdy właściciel nie chciał 
otworzyć napastnikom, włamali się oni gwał­
tem do wnętrza, potłukli wszystko w szynko-

wni i pobili szynkarza tak, że przybyły lekarz 
kolejowy musiał mu rany na głowio zeszyć. 
Pięciu z tych awanturników aresztowano i od­
dano do sądu.

=  L is t  rekomendowany, zawierający
17.000 marek, mianowicie 15 sztuk not po 
1.000, 18 po 100 i jedną na 200 marek, na­
dany przez tutejszy galic. bank hypoteczny, 
z przeznaczeniem dla Gzyźeka w Wiedniu, zo­
stał z pomiędzy innych listów rekomendowa­
nych dnia 25 b. m w czasie między godziną 
7S 7 a 7 z wieczora, w tutejszym urzędzie 
pocztowym ze stołu urzędnika, który wtedy 
służbę objął, skradziony. Urzędnik ten, przed 
oddaniem listów do ekspedycji, spostrzegł uby­
tek tego listu, a skutkiem zarządzonych bezzwło­
cznie przez zwołaną komisyę pocztową docho­
dzeń i poszukiwań w lokalności biura, odszukał 
urzędnik, który listy owe z konsygnacją następ­
cy swemu oddał, powyższą kwotę owiniętą 
w papier, jednak bez koperty i listu, a to 
w przyległym trzecim, próżnym i ciemnym po­
koju, ukrytą pod stelaża na podłodze. Ponie­
waż wzmiankowany list był tylko rekomendo­
wany, wzięto więc ową kwotę w urzędowy 
depozyt pocztowym a nadawca będzie się musiał 
zadowolnić tylko odszkodowaniem legalnem w 
kwocie 20 zł. Przed rokiem zaginął w tym 
samym lokalu i w tea sam sposób, list również 
rekomendowany i kwotę 15.000 zł. zawierają­
cy, z których to pieniędzy, niewiadomy spraw­
ca podrzucił w kilka dni później 10.000 zł. 
do skrzynki pocztowej.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Waco- 
wicach ks. biskup tamtejszy Antoni Józef Pei- 
tler, prałat domowy J. Swiętobliwości, tajny 
radca i kawaler orderu Franciszka Józefa, prze­
żywszy lat 76; w Gryfii, profesor medycyny 
w uniwersytecie tamtejszym, dr. Albrecht Budge, 
w 89 roku życia; w Rzymie znakomity finan­
sista włoski Balduino, dyrektor zakłada Credito 
Mobiliarc Ita liom , licząc lat 66.

— Konkurs artystyczny. Komitet 
Towarzystwa Zachęty sztuk pięknych w War­
szawie, na zasadzie odezwy komitetu cesarskie­
go towarzystwa zachęty sztuk pięknych w Pe­
tersburgu, podaje do wiadomości pp. artystów 
sztuki plastycznej, iż w pomienionem Towarzy­
stwie odbędzie się w m. marcu 1886 r. kon­
kurs dzieł sztuki malarskiej, rzeźbiarskiej i 
sztyckarskiej w zastosowaniu dó przemysłu. 
Bliższych szczegółów konkursu udziela codzien­
nie kustosz wystawy Towarzystwa, w pałacu 
hr. St. PotocKiego na Krakowskiem przedmie­
ściu nr. 15.

— Katastrofa w Kolonii. Sprawdzo­
no, iż w jednym z zawalonych domów znajdo­
wało się 69 w drugim 26 osób. Z tych 
wyratowano w pierwszej chwili 20 do 25 osób. 
Do godziny 10 przed południem d. 25 b. m. 
pomieszczono w szpitala 30 ciężko rannych.

— O pani Lacroix, zmarłej w tych 
dniach w Paryżu prawnuczce Wacława Rze­
wuskiego, Czas podaje kilka ciekawych szcze­
gółów. W roku 1828, będąc jeszcze hrabiną 
Sobańską, poznała ona Mickiewicza w Odesie. 
Poeta nasz, jak wszyscy którzy się do niej 
zbliżyli, uległ bardzo prędko jej urokowi i do 
niej to wystosował ten ładny wierszyk, zaczy­
nający się od słów:

Gdy cię nie widzę, nie wzdycham, nie płaczę,
Nie tracę zmysłów, kiedy cię zobaczę,
A l e ..............................................................

Nie była to miłość gwałtowna, ale też 
Gircea liczyła już wtenczas przeszło lat 40. 
Ona to zapoznała Mickiewicza z Puszkinem na 
żądanie tego ostatniego. Inną, jeszcze ważniej­
szą znajomość zabrał Mickiewicz w domu pani 
Sobańskiej w Odessie, to jest z Henrykiem 
Rzewuskim, jej bratem, z którym w dwa lata 
później spotkał się jeszcze we Włoszech i w 
ściślejsze z nim wszedł stosunki, a z zetknięcia 
tych dwóch ludzi genialnych, wynikły dwa ar­
cydzieła, z jednej strony Pamiętniki Soplicy 
z drugiej Pan Tadeusz. Dodajmy jeszcze, że 
ojciec Henryka Rzewuskiego i pani Lacroii, 
poseł do Kopenhagi, był kasztelanem Witeb­
skim, człowiekiem znanym z rozumu i dowcipu, 
który zostawił mnóstwo notatek, dziś będących 
w ręku hr. Ciecierskiego, męża starszej córki 
Henryka Rzewuskiego, a w których autor Pa- 
miętnihów Soplicy i Listopada znalazł mate- 
ryał do najpiękniejszych swoich utworów.

B e r a n g e r ,
Na placu bulwaru du Tempie w P a ­

ryżu, odsłonięto w tych dniach posąg Bó- 
rangera, dłuta znakomitego artysty f r a n c u ­
skiego p. Douhlemard. Okoliczność ta  przy­
pomniała Francyi postać i dzieła sympa­
tycznego poety znanego u nas z wybor­
nych tłómaczeń p. L, Kozłowskiego, odda­
jących w całej pełni wdzięk, świeżość i lek­
kość nienaśladowanych utworów znakomi­
tego pieśniarza. W dziennikach zagrani­
cznych znajdujemy też obecnie wiele bar­
dzo interesujących szczegółów z życia Be- 
rangera, wcale nieznanych lub znanych 
fałszywie, bo umyślnie przekręconych lub 
w błędnem przedstawionych świetle, przez 
politycznych nieprzyjaciół poety. Pomiędzy 
innemi, ciekawą jest opowieść znanego 
dziennikarza i literata francuskiego p. Mace



de Challes, który znał osobiście B erange­
ra, w ostatnich latach jego życia.

Miałem szczęście — opowiada p. de 
Challes — poznać B erangera w tej epoce 
lat siedmnastu, która poprzedziła śmierć 
jego. Mieszkał on wówczas, po roku 1848, 
w małym hoteliku na avenue de Chateau 
briand, w którym i ja , będąc studentem, 
zajmowałem mieszkanie ; byliśmy zatem 
blizkimi sąsiadami. Pod wrażeniem potwar- 
czych pogłosek, rozpowszechnianych o poe­
cie, nie starałem  się wcale doń zbliżyć; 
podzielałem ogólne przeciw niemu uprze 
dzenia. Poprzestawałem więc tylko na od­
daniu mu ukłonu przy spotkaniu się na 
schodach, gdy jednego dnia on pierwszy 
do mnie przemówił, wiadomo bowiem, jak 
serdecznie lubił młodzież. Zapytał mnie, 
dla jakich powodów, mieszkając w tak bli- 
zkiem sąsiedztwie, nie starałem  się dotych­
czas go poznać i dłoni jego uścisnąć. Za­
pytanie było tak szczere, wyraz twarzy 
taką wzbudzający ufność, że nie wahałem 
się wyznać mu prawdy. Powiedziałem mu 
więc, że jednym z powodów, dla których 
go unikałem, była obecność jakichś źle 
odzianych indywiduów, nieustannie oddają­
cych mu wizyty. „Mój drogi, odrzekł mi na 
to poeta, ludzie o których mówisz, są to 
moi współwyznawcy polityczni z dawnych 
czasów, towarzysze więzienni z czasów Re- 
stauracyi. Byli nieszczęśliwi, cierpieli długo 
i przychodzą prosić mnie o wsparcie pie­
niężne lub o wyrobienie posady, któraby 
dała utrzymanie im i ich rodzicom Oto 
właśnie, dodał po chwili, udało mi się wy­
robić dla jednego z nich posadę w konsu­
lacie Chuquisaca w Ameryce. Niepodobień­
stwem byłoby dla mnie odepchnąć od drzwi 
moich tych biedaków; sam byłem nieszczę­
śliwym bardzo długo i nigdy zapomnieć- 
bym nie zdołał tych dni opuszczenia i nę­
dzy. To też iie razy nędza odziana czy o- 
darta puka do drzwi moich, otwieram je 
na oścież. A wreszcie, zawołał ze wzrusze­
niem, uderzając się w piersi, sam pocho­
dzę z ludu, to też nic w nim nie może o- 
budzać we mnie wstrętu. Chciałeś pan wy­
jaśnienia, masz je  najzupełniej szczere!"— 
Mówiąc to, poeta widocznie silnie wzruszo­
ny pożegnał m nie; ja  uścisnąłem z wyla­
niem dłoń jego, przyrzekając, że tegoż dnia 
wieczorem go odwidzę. Jedno z uprzedzeń 
przeciw niemu znikło w moim umyśle; po­
zostawały inne, ale czułem, że i te nie u- 
trzymają się dłużej. Wiedziałem, że idąc 
do Berangera poznam tam  towarzyszkę je ­
go, panią Judith  Frere, o której tyle n a j­
sprzeczniejszych obiegało wieści, i byłem 
niezm iernie ciekawy osądzić własnemi o- 
czami, o ile mogły być uzasadnione.

Obwiniano Berangera, że był egoistą 
i dziwakiem, że w celach osobistych przy­
bierał czasem pozór dobroduszności i pro­
stoty, a był samolubnym odludkiem. A je ­
dnak w rzeczywistości był on pełnym u- 
przejmej gościnności i najbardziej towarzy­
skim człowiekiem W młodości, będąc bie­
dnym, mieszkał ubogo w hoteliku meblo­
wanym; później ze skromnych dochodów z 
dzieł swoich zakupił sobie meble i zamie 
szkał w małej willi, zwanej la Grenadiere, 
opisanej przez Balzaca. Następnie przeniósł 
się znowu do hotelu i żył bardzo skromnie, 
ale nigdy nie unikał towarzystwa, mając 
zawsze serce i dłonie otwarte dla tych, o 
których sądził, że są godni jego przyjaźni.

O powierzchowności BeraDgera daje 
dokładne wyobrażenie wyborny portret Ary 
Schellera. Czoło wysokie, twarz, którą rzeź­
biarze nazywali sokratesowską; głowa ły­
sa, okolona koroną z włosów białych i dłu­
gich, oczy wypukłe, żywe i sprytne a bar­
dzo łatwo zachodzące łzą rozrzewnienia, 
usta szerokie o silnych wargach, mające 
zwykle wyraz dobroci i łagodności, czasa­
mi jednak uśmiechające się złośliwie — 
oto ogólny charakter tej fizyognomii pełnej 
ruchu, życia i pociągającej ku sobie nie- 
przemożoną sympatyą.

Wyznaję, opowiada dalej p. de Chal­
les, że największą we ranie ciekawość obu- 
dzała pani Judyta Frere, o której, jak to 
wspomniałem, tyle obiegało najrozmaitszych 
wersyj. Ale i tu uprzedzenia moje musiały 
upaść. Gdym wszedł do mieszkania Beran 
gera, zastałem  ją  siedzącą obok poety, za 
jętą jakąś ręczną robótką. Na moje powita 
nie" powstała z całą uprzejmością i wkrótce 
przekonałem się, że była to osoba pełna 
inteligencyi i wdzięku. Wzrostu dość słu­
sznego, miała w ruchach wiele elegancyi 
a twarz jej, pomimo wieku, nosiła wido­
czne ślady dawnej piękności. Oczy miały 
wyraz niezmiernie miły, głos wiele wdzię­
k u ; nie śmiała się jednak nigdy, twarz jej 
niezmiennie spokojna, była wiernem odbi­
ciem jej usposobienia zawsze jednostajnego; 
było to czyste zwierciadło, na którem ani 
tchnienia złej myśli dostrzedz nie było mo­
żna. Dla niej to Beranger wyśpiewał jedną 
z najpiękniejszych swoich piosnek: Gratids 
dieux, ąuelte est jolie 1

(Ciąg dalszy nastąpi).

1
Straty w inwentarzu żywym.

i Przez trzy lata padło nierogacizny ogółem 
| 8712, w tem w Galicyi 1733, a zatem mniej 
j niż piąta część, chociaż w ogólnej ilości niero­
gacizny (według obliczenia z r 1880), wyno­
szącej 2,721.541 w całej Austryi, Galicya sa­
ma posiada 674.302, tj. część czwartą

W ogłoszonej przez centr. komisyę staty­
styczną publikacyi znajdujemy szczegółowe daty 
o stratach, jakie poniósł inwentarz żywy w Au­
stryi, skutkiem chorób zakaźnych w latach 1881 
do 1883. Z publikacyi tej podajemy waŻDiejsze 
daty, ze szczególniejszem uwzględnieniem Ga- 
licyi.

Z pomiędzy chorób zakaźnych sprawiały 
najwięcej spustoszenia pomiędzy rogacizną 
zaraza śledziony czyli wąglik, zaraza płu 
cna czyli gruźlica, księgosusz i wreszcie pewna 
odmiana zakaźnej zgorzeliny, właściwa w kra­
jach alpejskich, zwana „kołowacizną", inne zaś 

; choroby zakaźne, jak pyskowa i raciczna, świerzb 
j itd. występowały mniej groźnie. Pomiędzy końmi 
i wąglik, nosacizna, świerzb ; między nierogacizną 
j  wąglik i biegunka. Owce pomijamy, bo w ciągu 
j trzech lat, a nawet pięciu — zacząwszy od r. 

1879, szkody, zrządzane chorobami zakaźnemi, 
o ile wykazują sprawozdania urzędowe, były 
nieznaczne, w porównaniu z ilością sztuk hodo­
wanych.

R o g a c i z n y  padło w całej Austryi 
w r. 1881 sztuk 12 035 (w Galicyi 1926), 
w r. 1882 sztuk 6928 (w Galicyi 1001), w r 
1883 sztuk 5285 (w Galicyi 1213).

Pod względem rodzaju chorób w r. 1881 
najsilniej grasowała gruźlica, zabrała bowiem 
ogółem 482 i sztuk (w Galicyi 286). Niemniej 
groźnym był także księgosusz, przedewszystkiem 
w Austryi Dolnej, gdzie padło na tę chorobę 
3204 sztuk i w Galicyi, której straty wynosiły 
746 sztuk.

Mniej groźną w r. 1881 okazała się była 
zaraza śledzionowa czyli wąglik, chociaż nie 
pominęła żadnego kraju; najwięcej grasowała 
w Tyrolu i w Galicyi, bo z sumy łącznej 2420 
w całej Austryi, zginęło w Tyrolu 764, w Ga­
licyi 867. Inne choroby występowały tylko 
sporadycznie.

W r. 1882, również gruźlica płuc naj­
więcej zrobiła spustoszenia w inwentarzu, bo 
zabrała 3206 sztuk, na Galicyę jednakże przy­
padało tylko 160 sztuk.

Natomiast na 2025 sztuk rogacizny, padłej 
w całej Austryi na wąglik, przypadało na Ga- 
licyę aż 766 sztnk, przeto procent najsilniejszy 
w całej Monarchii.

W r. 1883 również gruźlica występowała 
najgroźniej, zabrawszy ogółem 3040 sztuk.
W Galicyi, za szczędzonej przez gruźlicę, na 
którą padło tylko 96 sztuk, wystąpił w r. 1883 
bardzo groźnie wąglik, który zabrał ogółem 
1071 sztuk (w całej Austryi 1717 sztuk). 
Inne choroby występowały mniej szkodliwie.

Na podstawie tych trzech lat możnaby 
wysnuć wniosek, że wąglik, chociaż powszechny, 
występuje najgroźniej w Galicyi; gruźlica płuc, 
nieznana w krajach alpejskich i na Bukowinie, 
występuje tylko w Czechach, Morawie, Szląsku, 
Galicyi i Austryi Dolnej (nader słabo w Austryi 
Górnej) a zatem w krajach, gdzie przy go 
rzelniaclr i cukrowniach są znaczne opasy; 
Tyrol zaś — a po części i inne kraje alpej­
skie, ma znowu corocznie inną zagnieżdżoną 
chorobę bydła, kołowaciznę która tam bardzo 
wiele ofiar porywa.

Ko n i  padło w ciągu trzech lac w całej 
Austrii, na różne choroby zakaźne, 2988 sztuk, 
a w samej Galicyi 1531 sztuk, mianowicie 
w roku 1881 ogółem 1145, (w Galicyi 640), 
r. 1882 ogółem 976, (w Galicyi 411), r. 1883 
ogółem 867, (w Galicyi 480 sztuk).

Co do chorób najwięcej spustoszenia spra­
wiała przeważnie nosacizna, na którą padło 
w roku 1881 ogółem 539 koni (w Galicyi 
184), w r. 1882 koni 657, (w Galicyi 16;:), 
w r. 1883 koni 497 (w Galicyi 183). Na wą­
glik padło od r. 1881— 1883 w_ całej Austryi 
622 koni, w samej Galicyi 525, na świerzb 
598 koni, w Galicyi samej 475.

Z powyższego pokazuje się, że z pomię 
dzy rozlicznych chorób zakaźnych u Roni, naj­
więcej spustoszenia sprawia nosacizna, grasująca 
stale wprawdzie we wszystkich krajach, ale 
najgroźniej w Galicyi. Mniej szkody wyrządzają 
wąglik i świerzb, loaz i w tych chorobach naj­
większe szkody przypadają znowu na Galicyę.

N ie  r o g a c i z n y  padło r. 1881 ogółem 
1739 sztuk, w tem w Galicyi 233, tj. na 1000 
sztuk zaledwie 0’35. Roku 1882 padło 3599, 
w tem w Galicyi 148, t. j. zaledwie 0 22 na 
1000. Roku 1888 padło 3374, w tem w Ga­
licyi 1: 52, tj. 2 na 1000 sztuk.

Co do rodzaju chorób zakaźnych r. 1881 
padło najwięcej z zarazy wąglikowej, bo i 34, 
w tem w Galicyi 231; z biegunki padło 759, 
w tem w Galicyi nie, a prawie wyłącznie w 
Styryi, Karyntyi i Krainie

Roku 1882 najwięcej szkody wyrządziła 
biegunka, bo zabrała ogółem 2947 sztuk, prze 
ważnie w Karyntyi, w Styryi i w Morawie, w 
Galicyi nie wystąpiła wcale. Wąglik zgubił 
ogółem 504 sztuk, w tem w Galicyi 112.

Roku 1883 również biegunka najwięcej 
grasowała i zgubiła 2621 sztuk, w tem w Ga­
licyi 1040; równie groźną była na Morawie i 
w Slyryi. Na wąglik padło ogółem 520, w tem 
w Galicyi '234.

**„ Kolej Karola Ludwika. Od 11 do 20
lipca b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 166.428 złr. 38 ent na linii Lwów- 
Brody - Podwołoezyska 59.178 złr. 32 cut., 

. na kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sumie 
2.903 złr. ! 6 cnt., ogółem 228.509 złr.
86 ct. W tym samym okresie roku zeszłego
było przychodu na pierwszej linii 209.896 zł. 
63 cnt., na drugiej 51.708 złr. 22 cnt.,
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 3.^33 złr,
zł. 35 ct. ogółem 265.438 JL 20 ct. Od 1 
stycznia zaś do 20 lipea bieżącego roku wynosił 
przychód na linii Lwów - Kraków 3,538.879 
zł. 93 c t , na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 
1,038.130 zł. 99 ct., na kolei lokalnej Jarosław- 
Sokal 84 964 zł. 67 ct., ogółem 4,661 975 zł. 
59 ct., a w tym samym okresie roku zeszłego 
na pierwszej linii 4,227.779 zł. 73 ct., na 
drugiej 1,022.574 zł. 64 ct., a na kolei lokalnej 
Jarosław Sokal 5 674 zł. 13 ct., ogółem zaś 
5,256.028 zł. 20 ct.

J Wystawa międzynarodowa w A 
tenach. Pol. Corr. pisze: W dziennikach
włoskich rozpuszczono niedawno pogłoskę, .ja 
koby rząd grecki uchwalił urządzić w paździer 

j niku 1887 rokuj międzynarodową wystawę po- 
! wszechną w Atenach. Wiadomość ta w tej for

iżmie jest nieprawdziwą. Prawdą jest tylko, 
rząd grecki nosi się z myślą urządzenia w 
1887 wystawy, lecz program jej dotąd nie jest 

; ułożony. W każdym atoli wypadku nie będzie 
to powszechna wystawa międzynarodowa, lecz 
tylko wystawa „panhellenistyczna“, do której 
obesłania wezwani będą Grecy i greckie firmy 
handlowe wszystkich krajów.

W ied eń , 27 lipca. ( Telegram Gazety 
Lwowskiej). Na dzisiejszy targ  bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 2003 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich 1008 , węgierskich 600 , nie­
mieckich 895. Notowano: g a l i c y j s k i e
i bukowińskie po 56 do 61 złr., węgier­
skie po 57 do 62 zł., niemieckie po 56 do 
63 złr. za 100 kilo martwej wagi.

OSTATNIA POCZTA
Najd. C e s a r z e w i c z o w a ,  na czas i 

pobytu Najd. Cesarzewicza na manewrach 
czeskich, uda się do Miramare

L'remdenblatt dowiaduje się , że ks,..,.v 
pruski W i l h e l m  (wnuk cesarza niemiec­
kiego), wraz z małżonką, przybędzie dopie­
ro dnia 22 września do Łaxenburga, prze­
to już po powrocie Najd. Cesarzewiczowej 
z Miramare. Książę Wilhelm po dwudnio­
wym pobycie w Laxenburgu, uda się na 
zaproszenie Najj. Pana , wraz z Najd. Ce- 
sarzewiezem, na łowy do Styryi. Po po 
wrocie zabawią księstwo dni kilka w gości­
nie u Ich Ces. Wysokości , poczem wyjadą 
do Berlina.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t ,  w to­
warzystwie Najd. Arcyksięcia F r > d e r y k a 
i Jego Najd. Małżonki I z a b e l l i ,  przybył 
w piątek z Preszburgu do W iednia i tegoż 
dnia wyjechał do Baden.

Najd. Arcytsiążę K a r o l  L u d w i k  
otworzył przedwczoraj w sposób uroczysty 
k a r y n c k ą  w y s t a w ę  k r a j o w ą .  Najd. 
Arcyksięcia , jako protektora wystawy , po­
witano entuzyastycznemi okrzykam i, zmie- 
szanemi z dźwiękami hymnu ludowego. 
Przemawiali prezydent komisyi wystawo­
wej i burm istrz Celowea , dziękując Najd. 
Arcyksięeiu za przybycie i zainteresowanie 
się sprawami przemysłowemi kraju Najd. 
Protektor w odpowiedzi podniósł znaczenie 
podobnego przedsiębiorstwa i wyraził uzna­
nie dla tych, którzy zajmowali się urządze­
niem wystawy, przedstawiającej się w ogó­
le świetnie. — Następnie Jego Ces Wys. 
zwidził szczegółowo ekspozycyę. Wczoraj 
Najd. Arcyksiążę udzielał posłuchań, a dzi­
siaj wieczorem powróci do W iednia.

Austro-węgierski ambasador w Kwiry- 
nale, hr. L u d o l f ,  który przed dziesięcio­
ma dniami rozpoczął swój urlop, przybył 
do Wiednia.

Austro-węgierski ambasador w B erli­
nie, hr. S z e e h e n y i ,  udał się za urlopem 
do dóbr swoich na Węgrzech.

Komendant m arynark i, wice-admirał 
br. S t e r n e c k ,  powrócił z ćwiczeń eska­
dry do Wiednia.

Rumuński m inister spraw zagranicz­
nych, C a r p ,  przybył przedwczoraj z po­
wrotem ze Szwajcaryi do stolicy austryac- 
kiej. __________

Dzienniki wiedeńskie zapowiadają ogło­
szenie w najbliższej przyszłości l i s t y  n o ­
w y c h  c z ł o n k ó w  I z b y  p a n ó w .

Na wyraźne zawezwanie cesarza 
Wilhelma p r z y b y ł  przedwczoraj do Ga- 
stein dotychczasowy ambasador niemiecki 
w Paryżu, ks. H o h  e u l o b  e. Książę miał 
być wczoraj na prywatnem posłuchaniu 
u cesarza.

W godnej uwagi korespondencyi cha­
rakteryzuje p e t e r s b u r s k i  s p r a w o ­
z d a w c a  Polit. Corresp. usposobienie poli- 
tychnyeh s t e r  r o s s y j s k i c h  w z g l ę ­
d e m  g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o  w ten 
sposób, iż w Rossyi nie dowierzają pokojowym 
zapewnieniom gabinetu Salisburego. — U- 
trzymują raczej, że Salisbury chce zyskać 
na czasie i to nie tylko dlatego, aby mógł 
poczynić przygotowania wojenne, ale też i 
dlatego, aby doczekać się jakiegoś zajścia, 
któreby do zerwania stosunków z Rossyą 
musiało dać powód. Obecnie gabinet an ­
gielski nie odważa się sam wywoływać te ­
go zerwania, bo nie czuje się jeszcze pe­
wnym i obawia się swego upadku, zaniruby 
mógł przeprowadzić swe plany. Stanowisko 
lorda Salisburego w kwestyi Zulfikaru jest 
najlepszym tego dowodem, gdyż odstąpie­
nie Zulfikaru na rzecz Afganistanu tłóma- 
czy w sposób, który z zapatrywaniami Ros­
syi żadną m iarą nie mógłby się dać pogo­
dzić. Afganowie widząc, iż pod względem 
politycznym doznają poparcia od Anglii, a 
pod względem militarnym od rządu indyj­
skiego, stają się coraz zuchwalsi i tak mo­
głoby się zdarzyć, iż pewnego dnia komen­
dant wojsk rossyjskich w Azyi środkowej 
mógłby być zaatakowany przez Afganów. 
W takim zaś razie komendant rossyjski, 
mimo pokojowego uspobienia rządu peters­
burskiego , pisze dalej ów korespondent, 
byłby zmuszony do obrony i prawdopodob­
nie nie mógłby uniknąć zajścia, jakie już 
zdarzyło się nad rzeką Kuszk.

Zajście zaś to, podług przekonania po­
litycznych sfer rossyjskich, byłoby na rękę 
Salisburyemu, gdyż w ten sposób starałby 
się on umotywowaći usprawiedliwić koniecz­
ność wojny z Rossyą. Utrzymują też w po­
wyższych sferach, że rząd rossyjski w prze­
prowadzeniu planu systematycznego uregu­
lowania stepów turkm eńskich nie da się 
wywieść w pole swemu nerwowemu i bez 
powodu zazdrosnemu sąsiadowi.

Z B u k a r e s z t u  donoszą, iż obiega 
tam pogłoska, jakoby poseł francuski przy 
dworze rumuńskim, p. O r d ę g a ,  miał być 
wkrótce odwołanym i otrzymać inne prze­
znaczenie

Fremdenblatt zamieszcza następujący 
komunikat: Półaocno-niemieckie i austryac- 
kie dzienniki zajmują się sprawą spotkania 
kanclerza niemieckiego, księcia B i s m a r ­
c k a ,  z Ministrem spraw zagranicznych, 
hr. K a l n o k y m ,  które ma się odbyć rze­
komo w przyszłym miesiącu, według je ­
dnych, w Warzynie, według innych, w Ga- 
steinie. Już sama sprzeczność w podawa­
niu miejscowości zjazdu wystarczy do scha­
rakteryzowania wiarogodności wszystkich 
doniesień o spotkaniu Ministrów i jego 
celach.

P. Minister spraw zagranicznych , hr. 
K a l n o k y ,  powrócił dnia 24 b. m. w ie­
czorem z Morawy do Wiednia.

Francuski m inister spraw zagranicz­
nych, Freycinet, przyjmując posła chińskie­
go, wyraził ponownie życzenie wzmocnie­
nia stosunków przyjaznych pomiędzy Fran- 
cyą a Chinami.

Generał Courcy donosi pod d. 25 b. m., 
że Thuyeta, opuścili jego zwolennicy i że 
został on na pozycyi swojej otoczony przez 
wojska francuskie. Zarządzono też odpowie­
dnie środki celem obsadzenia bogatej pro- 
wineyi Than-Hoa.

Na dzień dzisiejszy przewidywaną jest 
w francuskiej Izbie poselskiej burzliwa dy- 
skusya. Z powodu rozpraw nad kredytem 
dla Madagaskaru, prowokował Pelletan, po­
seł radykalny, byłego prezesa gabinetu 
Ferryego, który się zapisał do głosu i w ła­
śnie dziś, w poniedziałek, ma mówić o tej 
sprawie.

W edług National ogłoszony został no­
wy manifest wyborczy, podpisany przez se­
natora i przewodniczącego „unii republi­
kańskiej", który się kończy następującem 
wezwaniem: „Poczytujemy za rzecz konie­
czną utworzyć w przyszłej Izbie jednolitą 
większość. Reformy, których się kraj spo­
dziewa, mogą być wykonane jedynie przez 
rząd silny, któryby się opierał nietylko na 
silnej republikańskiej większości ale i aa 
trw ałej większości rządowej. Zrywamy sta­
nowczo z owym duchem systematycznej o- 
pozycyi, której rezultatem  je s t tylko dy­
skredytowanie wyznawców demokraeyi je ­
dnego po drugim, co wychodzi jedynie na 
szkodę zasady rządu republikańskiego. P ra ­
gniemy, ażeby Izba, którą macie wybrać, 
skupiła siły swoje około pewnych spraw,



które przeznaczycie na początek peryodu 
wyborczego; ale ażeby odpowiedzialność 
naszych mandataryuszów była rzeczywistą, 
wypisujemy w naszym programie tylko te 
reformy, które mogą być zrealizowane w 
ciągu sesyi prawodawczej. Po głębokiej roz­
wadze i szczerem przekonaniu oświadcza­
my, że bezpieczeństwo publiczne, pokój spo­
łeczny, postęp idei demokratycznej, siła i 
rozwój ojczyzny, wszystko to zależy w przy­
szłości od lojalnego porozumienia pomiędzy 
republikanami. Wyborcy, wzywamy was do 
tej zgody!1' Ostatni ten manifest świadczy, 
że większość komitetów wyborczych postano­
wiła działać w duchu umiarkowanym.

Do Pol. Corr. donoszą z L o n d y n u ,  
że sir H. Drummond Wolff w bieżącym 
tygodniu uda się w specjalnej misyi do 
Kairu. Nie zapadła jeszcze stanowcza 
uchw ała, czy sir H. D. Wolff przed podró­
żą do Kairu zatrzyma się w K onstantyno­
polu. Przypuszczają tu, że nadzwyczajny 
poseł rządu angielskiego uda się do Kon­
stantynopola, ale dopiero po załatwieniu 
misyi poruczonej mu w Kairze. N adm ie­
niają jednak , że w Konstantynopolu sfery 
urzędowe przywiązują wielką wagę do 
bytności Wolffa i przyjęcia go u W. Porty 
przedtem, nim się uda do Kairu.

Petersburski korespondent Standardu 
donosi , że na terytoryum Heratu znajduje 
się w tej chwili w samym Heracie i na 
innych p o z y c y a c h  około 4 0 . 0 0 0  wojsk a f-  
gańskich. Inne dzienniki angielskie nie 
dowierzają tej wiadomości i tw ierdzą, że 
p o d a w a n ie  przesadnej liczby sił zbrojnych 
A fg a n is ta n u  leży w interesie Rossyi, ażeby 
tem usprawiedliwić pomnożenie wojsk ros- 
syjskich na granicy afgańskiej.

Izba lordów przyjęła na posiedzeniu 
dnia 25 b. m. projekt ustawy o poprawie­
niu mieszkań dla robotników i ustawę o 
ułatwianiu nabywania własności ziemskiej 
w Irlandyi, w trzeciem czytaniu.

Donoszą, że prawdopodobnym kandy­
datem na m inistra Szkocyi jest m argrabia 
Lothian. Byłby to jeden z najmłodszych 
członków pomiędzy zresztą wszystkimi mło­
dymi członkami gabinetu; m argrabia Lo­
thian bowiem urodził się w roku 1853, był 
przez jakiś czas sekretarem  legacyi angiel­
skiej w Frankfurcie, a w r. 1874 został kancle­
rzem dla Szkocyi.

Wiedeń, 27 lipca. (Tel. pr.) W 
czasie wczorajszej uroczystości o d- 
s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  c e sa rz a  J ó ­
z e f a  w Pressbaum pod Wiedniem, 
obecny komisarz powiatowy z powodu 
przekroczenia programu, zatwierdzo­
nego przez władze, widział się przy 
końcu uroczystości zniewolonym in­
terweniować i zawezwać zebranych 
do rozejścia się, któremu to poleceniu 
zadość uczyniono.

Wiedeń, 27 lipca. {Tel. pryw.)

Relacye o c h o l e r z e  w H i s z p a n i i  
brzmią coraz groźniej. Dotychczas 
miało paść ofiarą epidemii przeszło 
25.000 osób.

Wiedeń, 27 lipca. (Tel. pryw.) 
Z wiarogodnego źródła zapewniają, iż 
konsorcyum, które powołało do życia 
t a r g  b y d ł a  r z e ź n e g o  w P r e s z -  
b u r g u ,  ma zamiar zerwać tamtejszą 
targowicę, albowiem z powodu coraz 
mniejszej frekwencyi rzeżników wie­
deńskich, zwiększają się z każdym ty­
godniem straty owego konsorcyum.

Rzym, 27 lipca. K a r d y n a ł  
N i n a  zmarł wczoraj.

Madryt, 27 lipca. W dniu przed­
wczorajszym z a s ł a b ł o  n a  c ho l e r ę  
ogółem 2.732 osób, zmarło 772.

Londyn, 27 lipca. Z P e t e r s  
b u r g a  telegrafują do Daily News: 
Najnowsza wiadomość dziennika Swet 
jest nieprawdziwą. Lord Salisbury nie 
żądał, lecz tylko proponował, aby w oj- 
s k a  r o s s y j s k i e  o p u ś c i ł y  w y ­
s u n i ę t e  p o z y e y e  w  najbliższem 
sąsiedztwie Zulfikaru. Z Petersburga od­
powiedziano w duchu pomyślnym, kła­
dąc tylko za warunek, aby Afganie 
nie obsadzili tych stanowisk.

Londyn , 27 lipca. (Tel. pryw.) 
Według Pall Mail Gazette lord Salis­
bury ma być przekonany o potrzebie 
powołania ponownie na tron khedy- 
wów Ismaiła-baszy. Podobno obecny 
khedyw, Tewfik-basza, okazał się nie­
lojalnym wobec Anglii.

Londyn 27 lipca. W Chatham 
(w hrabstwie K ent), skutkiem zawa­
lenia się pomostu. wpadło do wody 
80 osób, po większej części kobiet i 
dzieci. Dotychczas nie sprawdzono 
liczby ofiar.

Celowiec, 27 lipca. Najd. Arcy- 
ksiaże K a r o l  L u d w i k  zwiedzało o
wczoraj przez cztery godziny wysta­
wę i wyraził ponownie swoje uznanie 
i zadowolenie. Następnie, odbył się 
u prezydenta miasta obiad, na którym 
i baron Nikolicz był obecny.

Ateny, 27 lipca. Izba uchwaliła 
wybrać komisyę dla zbadania stanu 
finansów w czasie rządów gabinetu 
Tricupisa.

Rzym, 27 lipca. P a p i e ż  p r e -  
k o n i z o w a ł  dziś sześciu kardynałów 
i kilku biskupów, pomiędzy tymi hra­
biego Schónborna na arcybiskupa 
Pragi.

banku Union 80'60, Akcye' kolei Karola Lu­
dwika 24P— , Akcye kolei północnej 236'50, 
Akcye kolei południowej 185'50, Akcye kolei 
Alfold 185 50, Akcye kolei Elżbiety 301‘25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 223'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176'75, 
Wiedeńskie losy 123'60, Akcye kolei Rudolfa 

j — *—, Akcye kolei Albrechta —1■- , Węgierskie 
j obligacye państw. w złocie i 09 '— , Galicyjskie 
obiigacye indetnnizacyjne 102-—, Losy regulacyi 
Cisy 120'—, (?) Losy tureckie 98'10, Węgierska 
renta 99-20, Akcye banku związkowego 101 '80, 
Akcye banku obrotowego — *—, Akcye kolei pań­
stwowej — •—, Rubel papierowy L24, Wę 
gierskie losy 119*50, Marka niemiecka — •— 
Usposobienie spokojne.

W ied e ń , 25 lipca 1885 r. godzii 
minut 25. Akcye kredytowe — ■— , A 
Austr. —' —. Unionbank — • —. Kniei R

pierowa Galie, listy zastawne

wy — . Usposobienie — .

Austr, 98'

pierowa —

47«°/o hsr.y zastawne banku krajowego 91‘75

2  obserwaisryuni c. k- Szkoły poli­
technicznej m  Lwowie

r  — 49°50’ X =  41*41’ w. =  340“ .5.
Dla 28 lipca 1885 

£ . =  6 m 12sU 0 O =- 8“ 24™ 59»94 
óachód słońc* 27go lipca o Th. 47“  „  wschód 

o 16h. 25“  i,
W lipcu nastąpi ostać” '' kwadra księżyca 

5d 2h 10m7; nów l id  18h 51m, 9 ; pierwsza kwa 
dra 18d 13h 55m, 9; pełnia 26d 15h 58m.„

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) l i d  15h 5, w punkcie od­
zieranym (Apogeum) 24d 22h, 42m, 5.

Równanie czasu będzie przez cały lipiec do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E . w prawdziwe południe.

Średni stan barometru na lipiec, zredukowany 
.na poziom Adryatyku jest dla Lwowa 760-“ “ 6; 
|śreani stan temperatury 19°,7C.

-  26 lipea 1885.
i

9“ 19d 8
Stan barometru w milimęsf. i 729,n 729., 729,18
Stan tarmometru suchego 

“* w st Gole. 1 15., 13 4 1 1 ,
Stan termometru v.-!|gntnew 

w st. Cek. 13,, 10,6
. Prężność par .

w milimetr.------------------ 9 :e 9,6 9 w
Wilgotność powietrza wzgio. 
dna w «/„. ' 75 89 91

Stan nieba. 10 9 9
1 Kioruaek wiatru. nw n. n.

Mve wiatru, 1 1 1
' Lość opanu mierzonego o 2  - 7 , “ . deszcz

Najwyższa teto- uratura w ci 
o 3Ł. 18.,

rgu dni t. (sć.eorGr?.

Najiiiższ-. ten-nere.tura w ć-ii 
o 11 „

i.

Elektryczność powietrza, 
woltów -  1

i _
 , x ,

Usposobienie spokojne.

Telegrafowany Kurs wiedeński.
W ie d e ń , 25 lipca 1885, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 38'— , Węg. akcye 
kredyt. 290'25, Akcye anglo-austr. 98*7-5, Akcye

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 2 7  lipca 1 8 8 5 .

H o te l  U e o r g e ^
Pp. A. hr. Sołtan z Prus. Hr. Pethion 

z Paryża. F. Herman z Oedenburga. A. Kakn 
z Wiednia. A Aslan z Rumunii.

H o te l K n ro p e jsk ł  
Pp. T. Pawłowski z Nadworny. C. Ro- 

senzweig z Czerniowiee W. Dittricb z Wiednia. 
Dr. K. Rosenthal z Jass. S. Lichtenstern z 
Hamburga.

H o te l F r a n c n sk t
Pp. J. Zaleski z Brzeżan. Dr. F. Coglie- 

vina z Wiednia. Ksiądz T. Barewicz ze Sam­
bora. M. Teodorowicz ze Sniatyna. J. Bucolioni 
ze Stryja

S p o strzeżen ia  m eteo rolo giczn e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

f d»5.» 27 lipea 1885 o 7 rano 
Ssrometr 733.08 nun orz? temp. 0°O. Psyehro 

metr suchy 18.1*C. Psychrometr wilgotny 1 1.8 C 
Prężność p»rj 9 5.asm Wilgoć 86 V*. /ftobmmrwmif 
Q. W iatr SW. ji Ozon 6

Ten peratora powietrza 10.5"ft 
Barometr stoi w mierze 

Stan barometru nad poziom morza 757 89 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 17.1 0C ' 

Najniższa tem peratura w nocy 12 8 C. 
flośe opadu mierzonego o 7 g. 4.3 mm

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 27 
lipea 1885.

Przy wietrze o zmiennym kierunku od N do 
SE i temperaturze niższej od średniej lipca, stannie- 
ba zmienny, powietrze wilgotne, deszcz chwilowy

Zaproszenie do przedpłaty.
Prenumeratorowie półroczni (któ 

rzy p re n u m e ru ją  od p ie rw szeg o  
l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ewierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłatą: pierwsi 
75 c t., drudzy 30 ct. Przewodnik 
prenumerowany osobno kosztuje ro­
cznie 4, półrocznie 2, ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu, prosimy 
o wczesne nadsyłanie przedpłaty.

Redakcya Gazety Lwowskiej, praguąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak naj­
większą rozmaitość i utrzymać go na wysoko­
ści, odpowiadającej wymaganiom czytającej pu­
bliczności, zawiązała liczne stosunki z pierwszo­
rzędnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 
zaszczytne przyrzeczenie współpracownictwa. 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
nowele, szkice, obrazki, zamieszczane będą w fej- 
letonie „ G a z e t y A l c e s ,  P i o t r  J a x a  By ­
k o w s k i ,  H a j o t a ,  dr. A n t o n i  J., Zy­
g m u n t  K a c z k o w s k i ,  E d w a r d  L u b o w-  
s k i ,  Os t o j a ,  B. P r u s  (Głowacki),H. Si en-  
k i e w i c z ,  A. W i l c z y ń s k i ,  Z a c h a r y a -  
sie w icz.

r,enn.K lwowskiej Izby handlowej 1 przeasyiłswej,
Lwów dnia 25 lipea 1885.

I .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gai. po 200 zł. w. a.

3. L is t .  'Ldu 100 zł,
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

, '  „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 l/t 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ ,  5 pr. w. a. ;
„ „ „ 5  pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi - 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27,  pr. w. a. w likwidaeyi - 

•4‘L pre. kraj. listy zastawne 
3 .  L i s t y  d ł n i n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Z akład dla Gal. 
i Bukcw. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b lljg i za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł ośeiaósk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47 , pr. wa. 
5 .  L « s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 .  ń o n e t y .

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski ..........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ci
243 - 246 —
227 — 230 —
274 50 278 50
225 — 230 —

99 40 100 40
90 75 92 -
99 40 100 40
88 30 89 30

101 35 102 35
96 60 97 60

98 60 99 60

57 — 59 —

57 - 59 —
91 50 92 50

101 40 102 40

97 — 98 -
102 75 104 —
90 75 91 75
17 - 19 —
23 50 25 50

5 80 5 90
5 85 5 95
9 85 9 95

10 12 10 25
1 54 1 64
1 227* 1 247*

60 95 61 60

------

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j
z dnia 24 lipea 1885.

1 .  (M ną; p w r tH tw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . .
iu ty -s ie rp ień ........................... .

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie e .....................................
kw iecieó-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .b .4 p r 
., „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ n 1860 po 100 złr. 5 pr.

1864 po 100 złr.
„ 1864 po 50 z łr....................

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................ .....
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

82.70 83.85 
82.80 83.95

83.45 83.65
83.45 83.65

127.75 128.75
139.75 140 35 
1 4 3 .-  143.50
167.75 163.25
166.50 1 6 7 .-  
43.— 45.—

1-55.— -----
99.50 99.65 

108.95 109.15

£S. O b l i g a c y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech .   106.50 —.—
Bukowiny .   101.75 102.50
G alicji  ...............................................  102. -  102.50
Niższej Austryi  ...................... 107.50 108.25
S iedm iogrodu..........................  101.70 102.20
W ę g i e r ......................................................... 10-3.— 103.50

3. A U c y ©.

98.50
284.60
592.—

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handiu po 160 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł......................
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziomsk. a 200 zł.
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . .
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 459.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 238.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 300 z ł . . —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2360
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 244.25 
Lwow.-Czerń, kolej po 200 zł. w. a. war. 223.—

9 9 .-
284.90
600.—

870.— 873 —

461.—
258.75

2365
244.75 
228.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 301.— 301 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 135.75 136 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 176.25 176.75

4 . L i s t y  r .J iS ta w n ©  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 7 , pr. w.

złocie w 50 1. .  ..........................  100.— 100.50
„ n » premiowe po 3 pr. 98.— 98.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 1 8 1. 6 pr. 99.75 100.10 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.75 102.50
„ „ „ .  w 36 1. 5»/, pr. 99.75 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.25 91.50
„ „ „ „ po 5 pre. . • 99.75 100.35

po 5 pro. w
37 latach z w ro tn e ...............................  99.75 100.25

Gal. banku hip. po 6 pre..........................101.15 101.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . — —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.80 103.20 
Węg. Tow. ziem akc. po 57, pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. . 102.75 103.60

5 .  O b l ig n c y ©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a  300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . . 100.— 100.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k..................... 106.50 107.—

„ „ po 100 zł. w. a .....................102. — —.—
Kol gaJ. K ar Lud. emisya z r. 1881

pó 47 , pre...............................................  100.80 101.10
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.50 100.— 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.35 82.75

z r. 1884 . . 91.— 91.40
z r. 1868 . . —.— ---------
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100.—
6 .  L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178 50 
Olarego po 40 zł. m. k. . . ‘ 43'gg 4 4 _
Tow. żegf. par. na Dunaju po 100 zł. m k ’ 113— i u ' _
Kegleyicha po 10 zł. m. k ..........................19. _  1950
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18.25 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 22J50 23.*—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 42.50 43.50
Palnego po 40 zł. m. k. . . . .  40.25 40.75

płacą żądają
Oz er won. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.75 15.—

- „ węgiersk. „ po 5 z ł 9.— 9.15
F undacja  szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................ 18.50 19.—
Salma po 40 zł. m. k .................................  54.25 54.75
St. Genois po 40 zł. m. k......................  48.50 49.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.— 24.75 
P o i. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50 133.25 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  68.— 68.50
W aldsteina po 20 zł. m. «.....................  27.50 28.50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 38,25 88.75

7. W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . — —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —•—
F rankfu rt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —•—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —-—
Londyn za 10 ft. szt................................  124.90 125.25
Paryż za 100 fr................................  49.57.50 49 62.50

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon................................ 5.89.— 5.91.—

„ pełnej wagi ..................... 5.85.— 5.87.—
K o ro n a ...............................  • • —•—•— —•—•—
20-frankówka..................................... 9.89.50 9.90 50
Rossyjski im peryał . . . .  10.20.— 10.22.—
Talar z w ią z k o w y .......................... — —.—.—
Srebro .  .....................................— —.—.—

B a n k  k rajow y.
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —
4’/j pre. obligacye pożyczki krajowej —.—  .__
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —._ _  „
41/« pre. krajowe listy zastawne 91.50 92A0

Z lwowskie] Izby handlowej 1 przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 25 lipca 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach
„ „ „ w  =srebrze

Renta w złocie ...............................
5 pre. austr. ren t marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro .....................................................
N apoleondor...............................................
D ukat cesarski men. . . . . . .
100 marek niemieckich . . . . . .

złr. et.
83 60
83 45

109 05
99 45

869 —
284 75
124 85

9 897,
5 89

61 30
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Pociągi k o l e j o w e
od 1 czerwca 1885 

przychodzą do Lwowa:
podług zegaru lwowskiego

Z Krakowa: o godz. 5 min. 86 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 83 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czerni owiec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 
5 rano i o god 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany.

Pociąg osohowy: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Ckyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

2 Podwołoczysk aa dworzec Podzamcze’ 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
snięszaay.

Pociąg osohowy: o godz 4 mm 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Ckyrowa.

Pociąg mięszany : o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

O d ch o d zą  ze L w o w a:
Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię­
szany.

Do Krakowa: o godz. 10 min, 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min, 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min, 25 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­

ny, o godz. 4 min. 8 po połud n
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia

Pociąg mięszany: o godz. 7mej z rana doS + ,. îo
Pociąg osohowy: o godz. 11 min. 45 przed 

południem do Stryja, Stanisławowa, Dro- 
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

L. 3654. (4785 2— 3)
C. k, sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, źe uchwałą c. k. sądu 
obwodowego z 29 kwietnia 1885 1. 5145
Jakób Ziajka z Posady górnej za m arnotraw ­
cę uznany został. Kuratorem jest Stanisław 
Ziajka.

Rymanów, 17 maja 1885.

entł)altenen erften Au[fa|e3 mit ber Sluffdjrift 
„gdlle" in ben betbert ©ieHen bon „Stuifilieber 
Śefer, toeifjt ® u “ big „jłmfdjen ^ublicum unb 
SBefjorben" unb bon „ber ©id)erl)eit§ttiac§mann 

' gcttmljtt" big „glbingt. ,guHe' git bringeit11 bag 
Słergeljen nad) § 300 ©t. © begiiłube, unb 
eg lutrb nad) § 493 ©t. 0 .  bag SSerbot
ber SBeiterberbreitung biefer ©rućffdjrift aug*

I gefprodjett.
SBien, am 19. Suit 1885.

L. 5226. (4809 1— 3)
Wasyl Ukrainiec Danyłów z Oleszy 

uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowiony 
Jurko Kowalczuk z Oleszy.

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 14 czerwca 1885.

L. 1623. (4834 1— 3)
Wskutek przyzwolenia e. k. sądu obwo­

dowego w Rzeszowie z dnia 5 marca 1885 
1. 1436 uznaje się M ichała Czarnika z Wyż- 
nego za marnotrawcę i ustanawia dla niego 
kuratora w osobie Jana Witka z Wyżnego.

O. k. sąd powiatowy 
Strzyżów, 23 czerwca 1885.

Wyroki prasowe.
L. 8878. (4815)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ja ­

ko Trybunał dla spraw drukowych orzekł 
na mocy §§. 489 i 493 spr. kar., że treśd 
artykułu czasopisma „Echo z nad Sanu" z 
dnia 19 lipca 1885 nr. 12 pod napisem 
„W ianki" począwszy od słów „powtóre or 
kiestra wojskowa do słów „lub Krako­
wiaka" tudzież treść artykułu tegoż czaso­
pisma pod napisem „Czyny bohaterskie no­
woczesnych rycerzy" zawierają znamiona 
występku z §. 302 uk. zatem usprawiedliwio­
ną jest konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów. 

Przemyśl, 20 lipca 1885.

®a§ f. f. Sreilgeridjt Silit alg fprefjge* 
ridjt f;at auf Antrag ber f. f. ©taat-żamualt* 
fdjaft Silli uttter gleicbgeittgcr SBeftatigung ber 
bott ber f. f. SSegirf§f)aupintamtfcbaft iiJłarburg 
berfiigtett SBefdjlagnaljme ber Blummer 28 ber 
in SJlarburg erfdjńnenben prnobifdjen ©rucf* 
fdjrift „Sloyenski gospodar" bont 9. Suli 1885 
gemćifj § 493 ©t. $  0 .  erfannt: ©te in jJlr. 
28 ber periobifćfjeu ©rućffdjrift „Sloyenski 
gospodar" bom 9. S ali 1885, erfdjeineneit 
Slrtifet begriutben, unb gtnar j e m  mit ber 
Sluffćfjrift „Nepricakoyano pa potrebno" be* 
gittnenb mit ben SiBorten „Sloyenski Stajerci" 
unb enbigenb mit ben SBortett „brez sodu" 
ben ©Jjaibeftanb beg 23ergcijen§ gegen bie offen* 
tlidje fJłulje unb 0 rbttnng nad) § 302 ©fi ®,, 
jener mit ber §luffd)rift „Od Padranskega 
obrezja" beginneb mit „Cital sem dopis" unb 
enbigenb mit „nekoliko odjenja!a “ ben ©Ijat* 
beftanb beg SSergeljend gegen bie offeutlidje 
fjfulje nub 0cbuung nadj § 305 ©fi ©., unb 
jener mit ber ^uffdjrift „ZR ibnice“ beginnenb 
mit „Lehko yam izrecem" unb bebtgnet mit 
„sapo zaprli" ben ©fjalbeftanb beg S3ergel)eng 
gegen bie bffeitlidje Slulje unb 0 rbnung nadj 
§ 300 ©t. @ , unb eg mirb bag SSerbot ber 
SBetterberbreitung biefer ©rućffdjrift auSgc* 
fprodjen unb gemajj § 37 beg ©eje&eg bom 
17 ©ecember 1862, SR@©1. 9łr. 6 de 1883 bie iger* 
nidjtung ber beanftćinbeten Slttitel ber mit 
©efdjlag Belegten ©rućffdjrift, fomie bie 3 er* 
ftorung beg ©aijeS berorbnet.

Si. f ftreiźgeridjt Silli, 14. Sitli 1885.

® aS  fi f. S treiSgerid jt tu  © bljm  *.Beipa 
! b a t au f  S ln trag  ber f. f. © ta a fg a n w a ltfd )a f t 

mit bem  S rfen n tn iffe  bom  11 S u l i  1885, Q. 
3081, bie SB eiterberb re itung  ber „© ab lo n g er 
3 e t tu t tg "  J ł r ,  54 bom  5. Suli 1885 megen 
beg S r tife lg  „ S id jim a n , 2. S u li .  ( 3 u r  SBaljl 
beg g ib e f i^ e in r id ) )"  nad) § 300 © t. ber* 
hotett.

nogo, zostanie najwięcej ofiarującemu sprze-

Rss-stę warunków można w tut. sądów, 
registraturze przejrzeć.

Nadworna, 24 maja 1885.

®a§ f. !. Steiggcricht in SBóljm.-Seipa 
bat auf SIntrag ber f. I. ’ ©taatganmaltfćbaft 
mit bem Stfenniniffe bom 15. Suit 1885, 3- 
3158, bie SBeiterberbreitung ber Seiifdjrift 
„95óljm.*®ammf)fr SBodjenblatt" 9lr 28 bom 
1 ! Suli 188-5, toege.n beg Artifelg „Ueber bie 
SSrrfoljnung^fpolitif" nadj § 65 a ©t ©.ber* 
botem

© a g  f. I. S anbeS gerid jt in SBrunrt Ijat au f ; 
A n tra g  ber f. !. © tia f i'an tt> a ltfd )a ft m it bem j 
S rfe n n tm ffc  oom  7. S u l i  1885, 3 - 9 5 4 4  bie 
S B eiterberb re itung  ber g e it fd j r if t  „© eo b ad jte r"  ; 
S ir. 28 bom  4  S u li  1835, megen beg S lrtife ls  j 
„S g  w a r  ein S f a n b a l  un b  fettt © an g crfe ft"  . 
n ad j §§ 300 uitb  302 © t. ©. berbo ten .

©aS f f. Sreiggeridjt in 0 lmiib bat auf 
Anitag ber l. f. ©taatganwaltfcbaft mit bem 
Srtenntniffe bom 12. Suit 1885 3- 6663, bie 
SBeiterberbreitung ber geitfĄrift „filłabr. ©ag* 
blatt“ flłr. J54 bom 9. Suli 1885 megen beg 
Artifelg „Sine beutfdje ©timme itber 0efter* 
reid)“ nacb § 65 a ©t. ©. berboten.

©a§ f. f. Sanbcggeriibt in Satbad) Ijat auf 
Slnirag ber f. f. ©taat3anroaltfdjaft mit bnn 
Srfenntniffe oom 11. Suli 1885 3- 6681, bie 
SBeiterbcrbreitnng ber 3eitfd)rift „Sloyenec® 9łr. 
150 bom 6 Suli 1885 megen beg Artifelg 
„Pruska zasfiwa pod nasim cesariem" nadj 
§§ 300, 302 unb 305 ©t. ©. berboten.

(4791)
Sm ilłamen ©einer SWajeftat beg $aiferg ! 

©ag f. f. Sanbeggcricijt SBien alg iPrefi* 
geriifit bat auf Stntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft erfannt, bab ber Snbatt beg in ber 
auglanbifcben periobifdjen ©rudfcbrift mit oem 
©itel: „Sorrefponbenjblatt beg Afigemeinen 
©eutf^en ©ibulbereineg in ©eutfdjlanb. S3er* 
lin, EBai 1885. 9lr. 2. Serlin  1885. ©rud 
unb SSerlag bon ©ebruber gicfert. ^onigl. 
§ofbucb&rucferei SW. Sinbengaffe 70" enbaltenen 
Auffa^eS auf ©eite 28 bis 35 mit ber Auf* 
fĄrift bie „Sefdjlagnabme beg florrefponbenj* 
blatteg Sit 4. bom Saljre 1884 in. 0efteneidj", 
unb jmar in ter ©telle (©eite 29 unb 30) 
bon „Aug bem Aufrnfe" btg „jum ©arge ge* 
liefert babe“ bag Skrgeben n a ^  § 24 śjł. ©. 
begritnbe, unb eg mirb nadj §§ 486 unb 493 
©t. iJS. 0 .  bag SSerbot ber 2Beiterberbreitung 
biefer ©rudfcbrift auggefprodjen.

SBien, am 18. Suli 1885.

© a g  f. f. ^ re ig g e r id jt  in  fReidjenberg b a t 
a n f  A n tra g  b e r f. f. © ta a tg an m a ltfćb a ft m it f 
bem S rfe n n tn if fe n  bom 7. nnb  9. S u l i  1885,! 
33- 3 6 0 9  u n b  3 6 4 7 , bie SB eiterberbreitung  ber j 
3 e itfd jr if te n  „Slfibe^aljt" S ir. 14 bom 1. S u l i ,  
1885, m egen beg © ebiditeg „S ow iabe" un b  j 
megen ber S lrtife l „ © r . S u ?  un b  © r .  © p a j j " j 
u n b  „S e ip a , ber birfige . . “ n ad j § 302 © t. 
© ., b fjteb u n g sm eife  § 491  © t. © . u n b  illrt.
V beg @ef. oom 17. ©ercmber 1862, bann 
„Sleiibenberger 3eitung“ Sir. 153 bom 3 Suli 
1885 megen beg Slrtifelg „SRajjregelung beu* 
tfćber S3eamten“ nad) § 300 ©t. ©. berboten.

©a§ f. f. Banbeggeridjt in 3 ara bat auf 
Slnirag ber f. f. ©taatganmaltfdjaft mit bem 
Srfenntniffe bom 4 Suit 1885 3  3116, bie 
SBeiterbcrbreitnng ber 3 ehf<I)rift „IlD alm :tta“ 
Sir. 49 (Supplemeuto) bont 30 Sani 1885, 
megen beg Slrtifelg beginnenb mit „Delie offese 
non determ iuate“ unb enbigenb mit „la con- 
danca dcl cjuerelato all’ indenizto" nadj § 
300 ©t. @. oerboten.

Licytacye.

Sm Slamett ©einer SJlajeftat beg STaiferS! 
©ag f. f. Ranbeggeridjt SBien alg iPreg* 

geridjt bat auf Slntrag ber f. f ©taatgan* 
maltfcbaft erfannt, ba§ ber Snbalt beg in ber 
Sir. 289 ber periobifdjen ©rudfdjrift „0efterrei* 
cbifdje ©emeinbe spoft" bom 18. Suit 1885 
beroffentlidjen erften Śrtilelg mit ber Sluffdjrift 
„®er blaue SSogen bei ber SBeftbabit" in ber 
©telle bon „Sntfdjieben m ipilltgen mitffen 
m ir“ Big „Babluc bemeifen!" bag Sśergeljen 
nacb § 300 @t. @. 6egrtinbe, unb eg mirb 
naćb § 493 ©t. C)- bag SBerbot ber
SBeiterberbreitung btefer ©rudfcbrift angge* 
fproeben.

SBien, am 20. Suli 1835.

©ag f. f. Sanbeggertcbt in ^ rag  bat auf i 
Antrag ber f. !. ©taatganmaltfćbaft mit ben i 
Srfenntniffe oom 11. Suli 1886. 3  19802 i 
bie SBeiterberbreitung ber 3rftfćbrift „?freiheit“ ’ 
Sir. 22 bom 30 Słlai 1885. nacb ben ss 805 ; 
58 c, 59 c, 65 a, unb 300 ©t. @. berboten. '

L. 6554. (4820 1 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach przeprowadzi celem wydobycia pre­
ten s ji c. k. ttprz. galic. Zakładu kredytowe-
g .j T ~ 1

W

Sm Slamen ©einer SJlajeftat bel Śłaiferg! 
©ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg 

gertebt b^t auf Antrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft erfannt, bajj ber Snbalt beg in ber 
Sir. 58 ber periobifdjen ©rudfdjrift „Stfirifi! 
§umorifiifd)e£ S)olfgblatt“ bom 19. Suli 1885

©a§ f. f Slreiggeridjt tu Sbrubim bat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfdjaft mit bem 
Srfenntniffe bom 8. Suli 1885, 3- 5253, bte 
SBeiterberbreitung 3«tfd)rift „Chrudimske No- 
yiny“ Sir. 27 bom 4. Suit 1885 megen beg 
Slrtifelg „Slaynost Cirillo methodejska" nadj 
ben §§ 65 a unb 300 ©t. ©. berboten.

©ag f f. $reiggerid)t in fjJilfen bat auf 
Slntrag ber f, f. ©taatganmaltfćbaft mit bem 
Srfenntniffe bom 7. Suli 1885 3 . 5495, bie 
SBeiterberbreitung ber 3 eilfd)rtft „Plzneńske 
Listy" Sir. 79 bom 2. Suli 1885 megen beg 
sirtifelg *Poyażlive ukazy" nad) ben 300 
unb 302 ©fi berboten.

©ag f. f. ®reiSgeridjt in Śtuttcnberg tjat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfdjaft mit bem 
Srfenntniffe bom 8. Suli 1885, 3- 5029, bie 
SBeiterberbreitung ber 3eitfd)rift „Pokban" Sir. 
53 bom 4. Suli 1885 megen bes Ślrtielg „Novo- 
yeike zakermetvi!“ nadj § 302 ©t. (S. ber* 
boten.

września , -------j —
o godzinie 10 raao w zabudowaniu sądo 
dowem przymusową sprzedaż realności pod 
1. k. 76 w Trościańcach położonej, nietabu- 
larnej, a dłużnika Jokuba Kleinroka, wzglę­
dnie tegoż spadkobierców własnej.

Cena wywołania 1800 zł. wadyuin 180 
złr. w. a.

Akt zajęcia, tudzież warunki w reg i­
straturze.

Kurator dla wierzycieli nieznanych c. 
k. notaryusz p. Heldenburg w Monasterzy- 
skach.

Z c. k sądu powiatowego
Mouasterzyska, §0 grudnia 1884.

L. 594. ~  (4826 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie czy­

ni wiadomo, że w sprawie zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Kłymowi Iwanickiemu pto 54 złr. zpn. od­
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
1. 56 w Przeroślu położonej, przy term inach 
19 sierpnia 1885, 22 września 1885 i 21 
października 1885, każdym razem o godzinie 
9 przed południem.

Cena wywołania 200 złr.
Zakład 20 złr.
Realność, nie stanowiąca ciała tabu lar-.

L. 2822. (4799 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

j do powszechnej wiadomości, źe celem zaspo- 
: kojenia dłużnej p re tensji Zakładu kredyto­

wego włościańskiego w kwocie 200 złr. zpn , 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 13 
sierpnia, 17 września i 22 października 1885, 
każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem, publiczny przetarg realności pod 1. 
k. 47 w Tureczkach niznych Ihnata Majec- 
kiego, a względnie tegoż spadkobierców 
własnej, ciała tabularnego nieuanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota przez 
ocenienie sądowe wydobyta 620 złr.

Zakład 62 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Protokół zastawniczego opisania i 0- 
szacowania, jak i bliższe warunki, mogą być 
w ts. registraturze przejrzane.

Borynia, 30 sierpnia 1884.

L. 1195. '  '  ’ (4660 3— 3)
C k. sąd powiatowy w Mikulińcaeh 

ogłasza, że celem zaspokojenia reszt, wie- 
1 rzytelności Zakładu kredytowego włościań- 
! skiego w kwocie 100 zł. 2 ct. a. w. z pn.,
; odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
\ 26 października i 23 listopada 1885 o go- 

dziuie 9 z rana przymusowa licytacya real­
ności wykazem hipot. 1. 66 gminy Krzywki 
objętej, na obydwu terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyższą.

Cena wywołania wynosi 1200 zł., wa- 
dyum 120 zł. w. a. Bliższe warunki licyta­
c ji i protokół oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. Gdyby na powyższych term i­
nach sprzedaż realności do skutku nie przy­
szła, wyznacza się do ułożenia ułatwiających 
warunków licytacyjnych na dzień 21 g ru­
dnia 1885 godzinę 9tą z rana.

Dla wierzyci li niewiadomych lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, niemniej tych, którzyby po dniu wysta­
wienia wyciągu hipotecznego rzeczone pra­
wa zastawu nabyli, ustanawia się kuratorem 
Hawryszka Szewczuka z Krzywek.

Mikulińce, dnia 15 kwietnia 1884.

L. 6457. (4444 3—3)
Dnia 3 września, 1 października i 5 

listopada 1885, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod 1 kons. 109 
w Błażnwie, powLcie Samborskim położo­
nej, wyk. hip. 55 objętej, w sprawie Kaśki 
Bryc przeciw nieobjętej musie spadkowej 
Hryeia Czygiera peto. 50 złr. z pu.,

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
209 złr. a. w. wadyum 20 złr. 90 ct.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceuy wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie. Dla z pobytu niewiadomych 
wierzycieli 1 innych, ustanowiono kuratora 
adw dr. Witza, z substytucją adw. dr. Steuer- 
manna w Samborze. Resztę warunków licy­
tacyjnych wolno w tutejszo sądowej regist­
raturze przejrzeć.

C k. sąd powiatowy miej. deleg. 
Sambor, 10 maja 1885.

L. 3599. (4756 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Se- 

lika Kurzroka w kwocie 22 złr. 5 cnt. wa. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 9go 
września 18S5, o godz. lOtej rano licytacja 
gospodarstwa pod nk. 388 w Kozłowie po- 
łożon-go a wedle wykazu hipotecznego tej­
że gminy 1. 756 nieobjętej masy spadkowej 
Abrahama Wolfa 2im Zahnstechera własnego.

Cena wywołania 80 złr. Zakład 8 złr. 
wa. Kuratorem wierzycieli jes t Markus Ham­
mer z Kozłowa. Akt oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych przeglądnąć można 
w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kozowa, dnia 12 lipca 1885.
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Jj. 1197. (4661 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińeach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 151 zł. 98 ct. w. a odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 1 listopada i 80 
listopada 1885 o godz. 9 z rana przymuso­
wa licytacya realności wykazem hipot. 1. 75 
gminy Krzywki objętej, dłużnika Filipa Trem- 
bacza własnej, na obu terminach tyiko wy­
żej ceny wywołania lub przynajmniej za ta­
kową. Gena wywołania wynosi 500 zł. w. a., 
wadyum 50 zł. aw. Bliższe warunki licyta- 
eyi i protokoły zastawniczego opisania i osza 
cowania przejrzeć można w registraturze.

Gdyby na powyższych terminach sprze­
daż realności do skutku nie przyszła wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków licytacyjnych term in na dzień 28 gru­
dnia 1885 o godz. 9 z rana.

Dla wierzycieli niewiadomych lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, niemniej i tycb, którzyby po dniu wy­
stawieniu wyciągu hipotecznego rzeczone 
prawa zastawu nabyli, ustanawia się kurato­
rem Hawryszka Szewczuka z Krzywek.

Mikulińce, dnia 16 kwietuia 1884.

stawu uzyskali, lub którymby uchwała wzglę­
dem dozwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek 
powodu doręczoną być nie mogła, ustano­
wiono kuratorem ad aetum p. adw. dr. 
M antla a zastępcą tegoż pana adwok. dra. 
Akselrada.

Tarnopol, 27 czerwca 1885.

L. 2225. (4586 2— 8)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Maryanny Frącz w kwocie 6 złr. w. a. 
zpn. odbędzie się w, gmachu sądowym w 
dniach 17 września, 22 października i 26 
listopada 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya 8/8 Maryi Bla- 
mowskiej 2go Żurkowej względnie tejże nie­
objętej masy spadkowej własnych części real­
ności Ik. 47 i 48 w Wadowicach.

Oena wywołanie 426 złr. wadyum 48
złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze. Kuratorem wie­
rzycieli hipotecznych niewiadomych jest a- 
dwokat dr. Loria z substytueyą adwokata dr. 
Daniela w Wadowicach.

Wadowice, dnia 13 czerwca 1885.

L. 4510. (4800 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia i3  
sierpnia, 17 września i 22 października 1885, 
każdym razem o 10 godzmie przed połu­
dniem przedsięweźmie egzekucyjną licyta­
cyjną sprzedaż realności pod Ik. 1 subr. 32 
w Husnem niźnem, Mikołaja Sobańskiego 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
protokołem z 3 listopada 1873 1. 5090 za­
stawniczo opisanej na zaspokojenie resztu- 
jącej nale.żytości Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 73 zł. 6et.

Cenę wywołania stanowi kwota 660zł.
Zakład 60 zł.
Przy trzecim terminie zos‘aniespo jw 

mniana realność i niżej ceny szacunkowe- 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Michała Czeezerskiego z Hu- 
snego niżnego.

Bliższe warunki licytacyjne i protokół 
zastawniczego opisu oszacowania mogą być 
w ts. registraturze przejrzane.

Borynia, 30 września 1884.

L. 9360. (4805 2—3)
W tut, sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 10 sierpnia, 24 sierpnia 
1885, powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
7 września 1885, nawet poniżej takowej, li­
cytacya parceli gruntowej pod 1. kons 28 
w Trościańcach Mosesa Irego Gang własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej na rzecz 
Pereły Chuter o zapł. 30 złr. w. a. zpn.

Cena wywołania 80 złr. w. a.
Wadyum 8 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tusądowej regi­
straturze.

Z c. Jr. sądu powiatowego.
Monasterzyska, dnia 29 kwietnia 1885.

L. 4722. (4806 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 4 sierpma, 4 wrzt-śnia i 14 
października 1885, k.iżdym razem o 11 go­
dzinie przed południem odbędzie się w są­
dzie publiczna sprzedaż realności pod lk. 24 
w Botanowicach położonej Iw ana i Paranki 
Fedorec własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Berła Blumenberga w Husakowie w kwocie 
41 zł. 50 ct. w. a. z pn. z dołożeniem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, przy 
trzecim terminie zaś za jakąbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy­
nosi 265 zł. Zakład 26 zł. 50 ct. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania wraz z warunkami heytacyi przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się c. k. notaryusza p. W i­
ktora Krokowskiego.

Mościska, dnia 24 czerwca 1885.

L. 2490. (4684 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niniejszem, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Joachima Schaenkera w kwo­
cie 1000 zł .w.a. z pn., rozpisaną zostaje egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
%  (jednej-piątej) części dóbr Babice i 1/6 
(jednej-piątej) części dóbr Broszkowice pana 
Gustawa Dąmbskiego własnych.'

Sprzedaż ta odbędzie się w gmachu 
tutejszego c, k sądu obwodowego w dwóch 
terminach dnia 15 października i 19 listo­
pada 1885, każdym razem o godzinie lOtej 
rano pod następującemi w arunkam i:

Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży/jest 
ij& część dóbr Babice wedle wykazu hipo 
tecznego karty B poz. 8, 9 haer. i % części 
dóbr Broszkowice wedle wykazu hipotecznego 
karty B. poz 9, 10 haer. p. Gustawa Dąmb­
skiego własne.

Części te dóbr sprzedane zostaną bez 
wszelkiej ewikcyi, mianowicie obie tę części 
to jest V5 część dóbr Babice i ł/s część dóbr 
Broszkowice najprzód razem, a dopiero gdyby 
na obie razem nie było kupującego, każda 
z tych części z osobna będzie wywołaną i 
sprzedaną.

Cena szacunkowa co do 1/& części dóbr 
Babice w kwocie 6519 zł. 80 ct. w. a., a 
co do 1/5 części dóbr Broszkowice w kwocie 
474 zł. 40 ct. stanowi cenę wywołania. 
W tych dwóch terminach te części dóbr 
sprzedane będą tylko za ceny szacunkowe, 
lub wyżej takowych, a gdyby w tych dwóch 
terminach sprzedaż nie nastąpiła, wyznacza 
się termin na dzień 4 grudnia 1885 o go­
dzinie lOtej przed południem, w tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym do ułożenia warun 
ków sprzedaż ułatwiających.

Chęć kupna mający złożą przed rozpo­
częciem licytowania do rąk komisy i licyta­
cyjnej tytułem wadyum lOprc. ceny wywo­
łania w gotówce, w papierach rządowych, 
lub w listach zastawnych c. k uprz. pow. 
austr. Zakładu kredytowego ziemskiego, lub 
w innych papierach wartościowych za kau- 
cyą prawnie służyć mogących wedle kursu 
w ostatnim numerze Gazety Lwowskiej no­
towanego, jednak nie wyżej wartości nomi­
nalnej .

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania, tudzież wyciąg tabularny przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze, 
zaś w dniu lieytacyi u komisyi licytacyjnej.

O czem strony interesowane, wiadomi 
wierzyciele hipoteczni 1/s części dóbr Babice 
i ^5 części dóbr Broszkowice Gustawa Dąmb­
skiego własnych, do rąk własnych, wreszcie 
ci wierzyciele, którzyby po dniu 29 kwietnia 
1885,_ prawa hipoteczne na rzeczonych Ł/5 
częściach dóbr nabyli, lub którymby uchwała 
licytacyę rozpisująca, lub późniejsze doręczone 
być niemogły, do rąk ustanowionego kura­
tora p. adw. dr. Iwańskiego z substytueyą 
p. adw. dr. Marka uwiadomienie otrzymują.

Wadowice, dnia 6 czerwca 1885.

oznajmia, że w sprawie egzekucyjnej galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie przeciw bezwłasnowolnemu Dama- 
zemu Kunaszewskiemu o 1451 zł. 2 ct., 652 
zł. 81 ct., 4107 zł. 59 ct. i 15657 zł. 92 ct. 
a. w. z pn. do pomusowej publicznej w tu­
tejszym sądzie obwodowym przeprowadzić 
się mającej sprzedaży dóbr Perekosy wedle 
poz. 1 karty B wykazu hipotecznego I. 179 
dłużnika Damazego Kunaszewskiego wła­
snych, a według pozycyi 3, 5, 6 i 8 karty 
C tegoż wykazu hipotecznego 1. 179 wspo- 
mnionym pretensyom pochodzącym z pier­
wotnych 35.000 zł. wa. z p n , 100 zł. aw.
z pn., 4900 zł. aw. z pn. i 17.200 zł. aw. 
z pn. za hipotekę służących, wyznacza się 
czwarty termin na dzień 10 września 1885 
o godzinie 10 przed południem pod nastę­
pującemi warunkam i:

1) Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa w sumie 49260 zł. aw.; przy tym 
czwartym terminie te dobra także niżej ceny 
szacunkowej, lecz nie za niższą cenę jak
40.000 zł. a. w. sprzedane zostaną

2) Wadyum przed rozpoczęciem licy- 
tacyi złożyć się mające do rąk komisyi licy­
tacyjnej wynosi 2.000 zł wa. Resztę wa­
runków licytacyjnych i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Stanisławów, dnia 20 ezerwca 1885.

L. 1196. (4662 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińeach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 203 zł. 93 ct. w. a ,  odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 19 października 
i 16 listopada 1885 o godzinie 9 z rana 
przymusowa licytacya realności wykazem 
hipotecznym 1. 646 gminy Wola mazowie­
cka objętej, dłużnika Kuby Szmanki własnej, 
na obu terminach tylko wyżej ceny wywo­
łania lub przynajmniej za takową.

Cena wywołania wynosi 450 zł. a. w., 
wadyum 45 zł, aw. Bliższe warunki lieyta­
cyi i protokoły zastawniczego opisania i osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

Gdyby sprzedaż realności na powyż­
szych terminach do skutku nie przyszła wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun 
ków termin na dzień 7 grudnia 1885 godz. 
9tą z rana.

Dla wierzycieli niewiadomych, lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, niemniej i tych którzyby po dniu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego rzeczone 
prawa zastawu na nabyli ustanawia się ku­
ratorem  Michała Siudmaka w Woli mazo­
wieckiej.

Mikulińce, dnia 15 kwietnia 1884.

L. 6744. <4631 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

oznajmia, że w sprawie egzekucyjnej galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego prze­
ciw bezwłasnowolnemu Damazemu Kuna­
szewskiemu o 15103 zł. 76 ct. w. a. z pn., 
rozpisuje pomusową publiczną, w tutejszym 
sądzie obwodowym w jednym terminie to 
jest 10 września 1885 o godzinie 10 przed 
południem przeprowadzić się mającą sprze­
daż dóbr V scheda Tomaszowce i Dąbrowa, 
według dom. 475 pag. 70 i 110 n. 1 haer. 
dłużnika Damazego Kunaszewskiego wła­
snych a według dom. 475 pag. 75 n 13 on. 
i dom. 475 pag. 100 n. 9 on. pierwotnej 
pretensyi 16.000 zł. aw za hipotekę służą­
cych pod następującymi w arunkam i:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 32.309 zł. aw. przy tym terminie do­
bra te także niżej ceny szacunkowej jedna­
kowoż nie za niższą cenę jak 25.000 zł. a. 
w. sprzedane zostaną

2) Wadyum przed rozpoczęciem licy- 
tacyi do rąk komisyi licytacjyjnej złożyć się

' mające wynosi 2.500 zł. wa. Resztę warun­
ków licytacyjnych i wyciąg tabularny przej- 

| rzeć można w tusądowej registraturze
Stanisławów, dnia 20 czerwca 1885.

złr. w. a. z pn.
Cena szacunkowa wywołania wynosi 

60 złr., wadyum 10 prc.
Przy tych dwóch terminach realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania sprzeda­
ną będzie.

Do ułożenia lżejszych warunków w ra­
zie niesprzedaży wyznacza się termin na 
dzień 26 października 1885 o godzinie 9tej 
rano.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i ocenienia w tus. sądowej 
registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły mianowanym został adw. dr. 
Popławski kuratorem.

C. k sąd powiatowy
Drohobycz, dnia 25 maja 1885 r.

L. 8051. (4796 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w dniu 3 września 1885, 24 wrześ­
nia 1885 i 16 października 1885, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w tymże sądzie na rzecz kasy 
oszczędności miasta Sambora celem zaspo­
kojenia dwóch ra t amortyzacyjnych po 40 
złr. zpn. i resztującego kapitału dłużnego 
979 złr. 6 ct. zpn. przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej lieytacyi realności pod 
lk. 115 st. 98 now. w Samborze w dzieln. 
miejsk. położonej Błażeja i Ludwiki z Be- 
reźnickieh małż. Lisowskich własnych.

Cenę wywołania wynosi cena szacun­
kowa 2868 zł. zaś wadyum lOprc. takowej.

Realność ta zostanie na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś i niżej tejże sprze­
daną.

Tych wierzycieli, którzyby po dniu 28 
maja 1885 jako dniu wydania wyciągu ta- 
bulcrnego prawo hipoteki na rzeczonej -eal- 
ności uzyskali, lub którymby uchwała licy­
tacyjna wcale nie lub wcześnie doręczoną 
być nie mogła, uwiadamia się przez usta­
nowionego kuratora adw kraj. dr. Steuerma- 
na z substytueyą adw. kraj. dr. Fiternika 
w Samborze zamieszkałych i przez edykta.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt ocenienia można przejrzeć 
w tusądowej registraturze*

Sambor, 15 lipca 1885.

L. 4869. (4716 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c.k. 

uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie, w kwocie 
15 rat po 18 zł. i resztującej kwoty 50 zł. 
7 ct. z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności po 1. k. 35 w Baty czach poło­
żonej, wykazem hypotecznym Nr. 20 objętej, 
dłużników Fedka i Michała Hawryszków 
własnej w jednym terminie, a to w dniu 
28 sierpnia 1885, o godzinie 9 rano w tu ­
tejszym sądzie w drodze publicznego prze­
targu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
800 zł. wyprowadzona, zakład wynosi zni­
żoną kwotę 30 zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. miej. deleg. sąd powiatowy 
Przemyśl, 30 kwietnia 1885.

L. 9095.  (4797 2 - 3 )
C. k, sąd obwodowy w Tarnopolu, po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2060 zł. w. a. na rzecz masy rozbio­
rowej Samuela Beigla, odbędzie się dnia 6 
sierpnia i 20 sierpnia 1885, o godzinie 9 
przed południem egzekucyjna sprzedaż sumy 
kaucyjnej 6000 zł. mon. konw.

Cena wywołania, poniżej której suma 
ta na powyższych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie 6-300 zł. w. a.

Wadyum 315 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu. — Dla wierzycieli, któ­
rzyby po wydaniu ekstraktu tab. prawa za-

Gazeta Lwowska Nr. 169 z dnia

L. 7516. (4821 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach przeprowadzi celem wydobycia preten 
syi Perli D .im er przeciw Salomonowi Ro- 
zenbaum w kwocie 300 zł. a. w. z pn. w 
dniach 3 sierpnia, 31 sierpni i 28 sierpnia 
1885 r., każdym razem o godzinie 10 rano 
w zabudowaniu sądowem publiczną przymu­
sową sprzedaż realności pod lk. 139 w Mo­
na stsrzyskach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej a dłużnika Salomona Rożen 
bauma własnej.

Cena wywołania 2900 zł. a. w. 
Wadyum 290 zł. w. a.
Akt zajęcia i oszacowania tudzież wa­

runki są do przejrzenia w ts. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
c. k. Notaryusza pana Maksymiliana Hel-
denburga.

Z c. k. sądu powiatowego 
Monasterzyska, d. 24 sierpnia 1884.

L. 7446. ' (4632 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy

27 lipca 1886 r.

L. 5608. (4804 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Baru- 
cha Hermelin przeciw Pawłowi i Michałowi 
Mysków i Katarzynie Łoza pto 140 złr. li­
cytowaną będzie w sądzie na dniu 9 wrze­
śnia, 14 października i 19 listopada 1885 
e 10 godzinie rano realność pod 1. 23 w P ie­
czy chwostach położona ciało tabularne sta- 

j nowiąea.
Cena wy wołania 1715 złr., wadyum 

1171 złr. 50 cnt.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 9 lipca 1885.

L- 9221. (4692 8—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 29 lipca 1885 i 24 sier­
pnia 1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 10 września 1885 nawet poniżej tako­
wej licytacya ł/s części realności 1. 518 we­
dług wyk. hip. 1. 786 tudzież */4 części re­
alności według wyk. hip. 788 Adama Sło- 

’ twińskiego własnej na rzecz nieletniej Ja- 
1 guni Wyszyńskiej pto 166 złr. w. a, z pn.

Cena wywołania 612 złr. 13 cnt.
Wadym 6 złi. 11 cnt.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolaoj przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, dnia 23 stycznia 1885.

L. 10864. (4688 2— 3)
Dnia 15 września 1885 i 19 paździer­

nika 1885 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż */4 części ogrodu z realności pod 
1. k 72 w Drohobyczu na Zwaryckiem po­
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w sprawie gminy miasta Drohobycza prze­
ciw Janowi i Apolonii Horodyńskim pto 134

L. 1719. (4754 3 - :
C. k. sąd powiatowy w Chodorow 

podaje do publicznej wiadomości, że cele 
ściągnięcia wierzytelności w kwocie 12( 
złr. w. a. z pn. na rzeez Samuela Iza! 
Schorra odbędzie się na dniu 9 wrześn 
1885 i 14 października 1885 każdym raze 
o godzinie 10 rano przymusowa publicz 
licytacya realuoścł pod 1. 20 w ChorodoTi 
położonej dłużnika Leiby Williga własnej 

ił razie niemożności uzyskania za j 
wyższą realność ceny szacunkowej postan 
wia się do ułożenia ułatwiających warunki 
trzeci termin na dzień 29 października 18 
o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 6600 złr.
Wadyum 660 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

; registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Chodorów, 14 marca 1885.
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L. 5875. (4803 1—8)

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Boru­
cha Hermelina przeciw Hnatowi Kowal pto 
112 złr licytowaną będzie w sądzie na dniu 
14 października i 19 listopada 1885 o lOtej 
godzinie rano realne ść pod lk. 65 w Hre- 
bencach położona ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 858 złr. 60 ent. wa- 
dyum 85 złr. 86 cnt.

Resztę warunków i akta przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Kulików, 2 lipca 1885.

L. 6264. (4807 1 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 19 sierpnia i 28 wrześ­
nia 1885, powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 28 października 1885, nawet poniżej 
takowej, licy tacji połowy gruntu 1. top. 953 
w Rohatynie ciała tabularnego nie stano­
wiącego, dłużnika Leona Krzyworąciki wła­
snego ne rzecz Lei Nageiberg pto 980 złr. 
w. a. zpn.

Cena wywołania 350 złr. wadyum 35
złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. r e ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Lipinera w Rohatynie.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych termiuach wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 28 października 1885 o godzinie 3 
po południu.

C. k. sąd powiatowy 
Rohatyn, dnia 18 czerwca 1885.

L. 4776. (4794 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi obwie­

szcza, że celem ściągnięcia kwoty 60 złr. 
w. a. odbędzie się na rzecz Chaji Schaller 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 370 
na przedmieściu Kuckiem w Kołomyi po ło ­
żonej Baltazara i Maryi Zaleskich własnej, 
w jednym terminie dnia 21 sierpnia 1885 
o io tej rano w biurze V I , na którym real­
ność ta za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania i oszacowania 205 zł. 
w. a. Wadyum 10 zł. 3 et. w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Rasch. Resztę warunków w regis­
traturze przejrzeć można

Kołomyja, dnia 28go maja 1885.

L. 3258. (4829 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Nad a Ornie czyni 

wiadomo, że w sprawie c. k. uprzyw. gal. 
zakładu włościańskiego kredytowego w li- 
kwidaeyi będącego we Lwowie, przeciw spad- 
kiercom ś p. Jakóba Josypenki pto 267 zł. 
zpn. odbędzie się na dniu 4 sierpnia 1885, 
24 września 1885 i 21 października 1885, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności w Nadwornie 
pod 1. 440 położonej po i warunkami w t. s. 
uchwale prawomocnej z dnia 30 września 
1884 1. 7268 ułożonem, które w t. ?. regi­
straturze przejrzeć można.

Cena wywołania 600 złr.
Zakład 60 złr.

• C. k. sąd powiatowy 
Nadworna, 23 maja 1885.

L 721. (4831 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Pilznie 

odbędzie się przymusowa licytacyjua sprze­
daż połowy realności pod nr. 4 w Pilźnie 
M ajera Weissa własnej dnia 6 sierpnia 1885, 
dnia 17 września i dnia 29go października 
1885, każdym razem o godzinie 10 raso w 
budynku sądowym celem zaspokojenia pre- 
tensyi Mandla Ezriela w kwocie 200 złr. w. 
a. zpn.

Cena wywołania 3821 ułr. 50 cnt. w. 
a. wadyum 382 złr. 15 cnt wa.

Warunki licytacyjne, protokół oszaco­
wania i ekstrakt tabularny przejrzeć można 
w tutejszo sądowej registraturze.

L. 4262. “  (4819 1— 3)
WT dniach 10 sierpnia, 14 września i 

19 października 1885, zawsze o lOtej rano, 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Daniela Hoffmana w kwocie 100 złr. w. a. 
zpn. publiczna licytacja realności lwb. 5 i 
5/10 części realności lwb. 48 w bledleu po­
łożonych.

Ceaę wywołania stanowi kwota 5104 
złr. wa. wadyum 510 złr. 50 cnt. w. a.

Resztę w irników  w sądzie przejrzeć 
można

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, dnia 27 maja 1885.

L. 8729. (4816 1 - 3 )
Dnia 12 sierpnia, 9 września i 14go 

października 1885, o 10 godz. rano, odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 109 w Brzusce Sury i Samsona Lówen- 
thalów na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Birczy celem ściągnienia wierzytelności w 
kwocie 185 złr. w. a.

Cena wywołania 400 złr. wadyum 40
złr.

Bliższe warunki do przejrzenia w t. s. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Bircza, 22 czerwca 1885.

L. 961. (4822 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie czy­

ni wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
zakładu kredyt, -złość, w kwocie 26 złr. 91 
cnt. zpn. odbędzie się w terminach, a to 
17 sierpnia 1885, 21 września 1885 i 26 
października 1885, każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem, publiczny przymu­
sowy przetarg realności pod 1. 101 w Pa­
siecznej położonej, a dłużnika Michała Hul- 
taja własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 
złr. wadyum wynosi 20 złr.

Bliższe warunki mogą być w reg istra­
turze sądowej przejrzane.

Nadworna, 13 lutego 1885.

L. 963. (4828 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie czy­

ni wiadom-', że w sprawie zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Wasylowi i Maryi Worobec pto 150 zł. od­
będzie się publiczna sprzedaż realności pod
1. 136 w Hawryłówce położonej przy term i­
nach 12 sierpnia 1885, 16 września 1885 i 
21 października 1885, każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem.

Cena wywołania 800 złr.
Zakład 80 złr.
Realność nie stanowiąca ciała tabular­

nego, zostanie najwięcej ofiarującemu sprze­
daną.

Resztę warunków można w tu. sądów, 
registraturze przejrzeć.

Nadworna, 25 marca 1885.

L. 580. (4830 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie czy­

ni wiadomo, że w sprawie zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Hryeiowi Kostyk i innym pto 250 złr. od­
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
], 5 w Nadwórnie położonej przy terminach 
19 sierpnia 1885, 24 września 1885 i 22 
października 1885 każdym razem o godzinie 
9 przed południem.

Ceua wywołania 450 złr.
Zakład 45 złr.
Realność nie stanowiąca ciała tabular­

nego, zostanie najwięcej ofiarującemu sprze­
daną.

Resztę warunków można w7 tut. sądów, 
registraturze pi zajrzeć.

Nadworna, 23 maja 1885.

L. 2552. “  (4760 8 - 3 )
W dniu 28 lipca 1885 odbędzie się w 

tutejszym sądzie publiczna l icy tac ja  nieta- 
bularnoj realności pod 1. k. 119 w Michnie - 
weu, spadkobierców ś _ p. Ilka Faliszczaka 
własnej, na  zaspokojenie sumy 86 złr. 84 
ct. z pa. na  rzecz kasy pożyczkowej powia­
tu Turczańskiego, pod warunkami w uchwale 
z 15 lipca 1884 1. 2576 wymienionemi, z 
tern, że na tym terminie realność także i 
niżej ceny szacunkowej 300 złr. sprzedaną 
będzie.

Wadyum 5 prc. peny szacunkowej. 
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

p. Krupiński w Turce
Resztę warunków wolno w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Turka, dnia 30 maja 1885.

L. 31709. (4729 8— 3)
C k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w sprawie gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego przeciw Jadwidze 
z Leszczyńskich Dąbskiej doz soloną została 
relicylacya folwarku „Zawady® z dóbr Gliń- 
sko wydzielonego, która odbędzie się w 
tutejszym c. k. sądzie krajowym na jeduym 
terminie, a to dnia 2 września 1885 o go­
dzinie 10 rano. .

Cenę wywołania stanowi cena 17.0co zł. 
Na powyższym terminie zostanie w 

mowie będący folwark „Zawady" nawet ni­
żej ceny wywołania, jednak za taką tylko 
cenę, jaka na całkowite zaspokojenie wie 
rzytelńości galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i poprzednich wierzycieli wy­
starczy, sprzedany.

Każdy z licytantów winien przed roz­
poczęciem się licytacji złożyć wadyum w 
kwocie 1.705 zł. 50 ct. bądź w gotowiźuie, 
bądź w książeczkach kaay oszczędności, bądź 
w listach ga). Tarzystwa kiedy to wego ziem­
skiego we Lwowie lub austr. węg. Banku, 
lub w galicyjskich obligacjach indemniza- 
cyjnych.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tus. Registaturze.

Lwów, dnia 4 lipca 1885.

L. 3376. (4736 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejs. de.leg. w 

Brzeżanaeh wiadomo czyni, ż.e celem za­
spokojenia pretensyi c, k. uprzyw. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w lik wi­
li a cyi we Lwowie przeciw Józefowi Marri- 
czurowi, a to: 22 ra t po 6 złr. w. a., tu­
dzież reszty kapitału 31 złr. 68 ct. z pn.,

odbędzie się w tutejszym sądzie biurze nr. 
3, w dniach 2 wiześnia 1885 i 14 paździer­
nika 1885, każdym razem o godzinie lOtej 
rano publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1, k. 69 subr. 22 w Narajowie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, 
dłużnika Józefa Mamczura własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 
zł., zaś wadyum 15 zł wynosi.

Resztę warunków lic y ta c y jn y !  przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Termin do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 14go października 
3 b85, o godz. 4 po południu

Brzsżany, dnia 20 maja 1885.
i

L. 2202. (4752 3—3)
C. k. sąd obwodowy wT Brzeżanacb o- 

głasza, że w sprawie Kuźmy Szkapiaka prze­
ciw Domiceli Wierzbickiej, o 700 złr. z pn., 
celem zaspokojenia pretensyi Kuźmy Szka­
piaka w k wocie 700 złr. z pn., odbędzie się 
w dniach 31 sierpnia, 80 września i 29 
października, 1885, każdym razem o godzi­
nie 4 po południu, w sali nr. 12 przymu­
sowa publiczna, sprzedaż realności pod 1. k, 
165 w Brzeżanaeh na Miasteczku położonej, 
wedle dom, I  pag. 183 n. 5 haer. Domiceli 
Wierzbickiej własnej. Cena szacunkowa, a 
oraz wywołania wynosi 2188 złr. 31 cnt. 
a. w , wadyum zaś 218 złr. 84 cnt. Na po­
wyższych trzech terminach realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie, a na wypadek, gdyby ceny tej nie- 
ofiar.;wano, wyznaczono termin do ułożenia 
ułatwiających warunków na dzień 9 listo­
pada 1885, o godzinie 3 po południu. Resztę 
warunków licytacyjnych, »kt oszacowania i 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tutej­
szym sądzie, zaś zaległości podatkowe w tu­
tejszym urzędzie podatkowym. O tem zawia­
damia się strony, tudzież wiadomych wie­
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, wie­
rzycieli zaś, którzy by po dniu 12 grudnia 
1884- do tabuli weszli, lub którymby uchwa­
la niniejsza, jakoteż późniejsze doręczone 
być nie mogły, do rąk kuratora adw. dr. 
Sehatzla w Brzeżanaeh.

Brzeżany, dnia 26 czerwca 1885.

L. 3783. (4628 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, ie  w dniu 14go września 1885 i 19go 
październik* 1885, każdym} razem o 10tej 
rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności pod liczbą 23 w Rze­
pienniku marciszewskim położonej, ciało h i­
poteczne stanowiącej, Józefa Lipk>, wzglę­
dnie tegoż spadkobierców wł&suej, na za­
spokojenie pretensyi Antoniego Lipki w su­
mie zł. z przynależy teściami.

Oena szacunkowa wynosi 247 zł. 50 ct. 
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w registraturze pomienio- 
nego sądu. C. k. sąd powiatowy 

Biecz, dnia 3 czerwca 1885,

L. 7774/84. (4068 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Bronisławy Kło- 
dnickiej przeciw Józefowi Pytka celem za­
spokojenia pretensyi wywalczonej w kwo­
cie 367 złr. w. a. z przynależytościami 
odbędzie się w tym sądzie publiczna sprze­
daż przymusowa realności pod 1. k. 12/35 
w Rupnowie położonej, dłużnika Józefa 
Pytki własnej, protokołem z d. 22 grudnia 
1879 do 1. 10414 zastawniczo opisanej, a 
następnie ocenionej pod następującemi wa­
runkami :

1. D j przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 ter mina, mianowicie: nadzień  
J4 września, na dzień 12 października i na 
dzień 16 listopada 1885 r„ każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w gmachu 
sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś te r­
minie także i za, a nawet niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatą sprzedaną zostanie.

8. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 1.695 zł. w. a.

4. Chęć kupienia mający, złożyć wi­
nien do rąk koinisyi licytacyjnej jako wa­
dyum 7.0 część ceny szacunkowej w okrą­
głej sumie 170 zł. w. a. gotówką, lub pa 
pierami w&rtośeiowerui prawnie bezpieczeń­
stwo pupilarne dającems, według ostatniego 
kursu, jednakże nigdy wyżej ceny nominal­
nej obliczonymi.

5, Akt. zastawnego opisania i ocenie­
nia tej realności może być w tutejszym są­
dzie przejrzanym lub odpisanym, a o wyso­
kości podatków i ciężarów gruntowych mo­
żna się przekonać w urzędzie podatkowym 
w Limanowy i w urzędzie gminnym w Ru­
pnowie.

Resztę warunków licytacyjnych w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć iub odpisać 
można.

O tem zawiadamia się obydwie, strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych,

a tych, którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 22 grudnia 1879 prawo za­
stawu na realności tej uzyskali przez kura­
tora w osobie c. k. notaryusza Grossa w 
Limanowy ustanowionego.

Limanowa, dnia 23 kwietnia 1885.

L. 23272. (4772 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, ogłasza, że 

w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspokojenia 
wierzytelności Lei Katz w kwocie 400 zł. w a. 
z pn., odbędzie się dnia 21 sierpnia 1885, 
o godzinie 10 przed południem na koszt i 
niebezpieczeństwo poprzedniej nabywczyni 
Chany Frieser, w drodze relicytacyi przy­
musowa sprzedaż do Chuny Bardacha we­
dle Dom. 107 pag. 177 n. 18 haer. na­
leżących części realności liczba 6063/4 
we Lwowie położonej, na którym to ter­
minie wspomnione części realności liczba 
606s/4 także poniżej ceny wywołania 694 
zł. 95 ct. w a. za jakąkolwiek cenę sprze­
dane zostaną, że jako wadyum kwota 70 
zł złożoną być ma, akt oszacowania i wa­
runki licytacyjne, tudzież wyciąg tabularny w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
woluu, nareszcie, że dla nieobecnych wierzy­
cieli, Salomona Fleckera iM aryanny zW ędry- 
chowskich Galińskiej i ich z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego (uzupełnionego) t. j, 
po dniu 30 kwietnia 1885 rzeczowe prawa 
na wspomnionjch częściach realności na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
uchwałą z 2go czerwca 1883 1. 18163 adw. 
dr. O Stand z zastępstwem adwokata dr. 
Sokala kuratorem ustanowiony został.

Lwów, dnia 6 czerwca 1885.

L. 3660. (4372 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zmienia edykt z dnia 4 kwietnia 1885 licz. 
1820, którym ogłoszono egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż dóbr Łużna z przyległo- 
ściami Łużna górna, Łużna dolna, Zabo- 
rówka, Pogwizdów, Wesołów, Lisiaki, Krzy- 
sztosiówka, Podlesie, Kaplica, i Nizaie, pana 
Władysława Skrzyńskiego z obowiązkiem 
pozostawienia takowych swym dzieciom w 
prawem małżeństwie już spłodzonym i spło 
dzić się mającym, a w razie nieistnienia ta ­
kowych z podstawieniem pani Heleny ze 
Skrzyńskich hr. Ostrowskiej własnych, w 
następujący sposób :

I. Ustęp pierwszy edyktu z dnia 4go 
kwietnia 1885 I. 1820 uzupełnia się doda­
tkowo w ten sposób, że dobra Łużna z przy- 
ległośeiami Łużna górna, Łużna dolna, Za- 
borówka, Pogwizdów, Wesołów, Lisiaki, 
Krzys.ctosiówka, Podlesie, Kaplica i Niżnie, 
wyk. hip. i. 556 kartą B. p 12, 13 objęte, 
stanowią jedno ciało tabularne objęte wyk, 
hip. 556.

W miejsce terminów licytacyjnych, 
wyznaczonych na dzień 30 czerwca i 885 i 
4 sierpnia 1885, wyznacza się nowe tertui- 
na licytacyjne na dzień 5 sierpnia 1885 i 
i na dzień 9 września 1885, o godzinie 10 
rano w tutejszym c. k. sądzie oowodowym.

II. Punkt pierwszy warunków licyta­
cyjnych uzupełnia się dodatkowym ustępem 
następującej tre śc i: na obu powyższych te r ­
minach dobra te tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedane będą; a gdyby sprze­
daż do skutku nie przyszła, wyznacza się 
zarazem termin na dzień 9 września 1885, 
o godzinie 4 po południu celem traktowa­
nia o ułożenie lżejszych warunków licyta­
cyjnych, na który się wszystkich na powyż­
szych dobrach zab --spieczonych wierzycieli 
z tem wzywa, że niestawający za przystę­
pujących do większości głosów stawąjących 
się wierzycieli uważani będą (§. 148—152 
p. c.), poczerń rozpisanym będzie trzeci te r­
min licytacyjny, na którym dobra powyższe 
nawet niżej ceny szacunkowej, jednak tylko 
za taką cenę sprzedane będą, która preteu- 
sye w punkcie 5 warun. licyt. wyrażone z 
przynależytośeiami zupełnie pokryje. -i

O tem zawiadamia się wszystkich in­
teresowanych, w (uchwale z dnia 4go kwie­
tnia 1885 1. 1820 wymienionych.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz, 13 czerwca 1885.

L. 6250. (4786 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Rohatynie roz­

pisuje celem ściągnięcia 21 rat po 9 zł. na 
rzecz Zakładu kred. włość, przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności lk. 34 sub. 47 w 
Dutiatyńcaeh, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, dłużnika Mikołaja Kisiła własnej, w 

| jednym terminie dnia 21 października 1885 
j o godź. 10 rano za jakąbądź cenę w zabu­

dowaniu sądowem odbyć się mającej.
Cena wywołania 200 zł. w. a.
Wadyum 20 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w registraturze sądowej

Kuratorem nieznanych wierzycieli dr. 
Lipiner w Rohatynie.

Rohatyn, 18 czerwca 1885.



L 989-5. (4549 3— 8)
Dnia 7 września 1885 i 12 paździer­

nika 1885 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż 40 prc. udziału w szybach nr. 
5370, 5371 tudzież 70 prc. udziału w szy­
bach nr. 1741, 1742 w Borysławiu położo­
nych, ciała tabularnego niestanowiących w 
sprawie Izaka Hersza Tauba przeciw Joe- 
lowi Lieberwerth pto 442 złr. w. a. z pn.

Przy tych dwóch terminach udziały
szybowe za lub wyżej ceny wywołania sprze­
dane będą.

Cena szacunkowa wywołania wynosi
co do 40 pr. udziału w szybach nr. 5370 
i 5371 po 200 złr. zaś co do 70 prc. udzia­
łu w szybach nr. 1741 i 1742 po 420 złr.
waluty austryackiej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tus. sąd. registra- 
turze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły mianowanym został adw. dr. Po­
pławski kuratorem.

Do ułożenia w razie niesprzedaży po­
wyższych udziałów szybowych na powyż­
szych terminach lżejszych warunkach wy­
znacza się termin na dzień 19 października 
1885 o godz. 9 rano.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 6 maja 1885.

L 2029. (4683 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niniejszem, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Joachima Schaenkera jako 
cesyonaryusza Lei Rabner w kwocie 1000 zł. 
w. a. z pn. rozpisaną zostaje egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę Vs Oednej 
piątej) części dóbr Oświęcima p. Gustawa 
Dąbikiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w gmachu tu­
tejszym c. k. sądu obwodowego w 2 term i­
nach: dnia 15 października, i 19 listopada 
1885, każdym razem o godzinie lOtej rano, 
pod następujscemi w arunkam i:

1) Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży 
jest 1ji część dóbr Oświęcim wedle tabuli 
galicyjskiej krajowej Dom. 3-59 p. 6 n. 12 
i 14 haer. p. Gustawa Dąbskiego własna, z 
wszelkiemi przynależytościami i prawami.

2) Część ta sprzedaną zostanie bez 
wszelkiej ewikcyi.

3) Cena szacunkowa w sumie 14478 zł. 
40 ct. stanowi cenę wywołania; — na pier­
wszych dwóch term inach sprzedaną będzie 
wzmiankowana x/8 część dóbr tych Oświę­
cim tylko za cenę szacunkową, lub wyżej 
ceny szacunkowej. Na wypadek gdyby na 
żadnym z tych terminów nikt ceny szacun­
kowej nie ofiarował, wyznacza się termin 
na Izień 4 gruduia 1885, o godzinie 10 rano 
w tuśoji zym sądzie do ułożenia warunków 
sprzedaż ułatwiających.

4) Chęć kupna mający złożą przed roz­
poczęciem licytowania do rąk komisyi li­
cytacyjnej tytułem wadyum lOprc. ceny wy­
wołania w gotówce, w papierach rządowych, 
lub w listach zastawnych c. k. uprz powsz. 
austr. Zakładu kredytowego ziemskiego, lub 
w innych papierach wartościowych, za kau- 
cyą prawnie służyć mogących, wedle kursu 
w ostatnim numerze Gazety Lwowskiej no­
towanego, jednak nie wyżej wartości nomi­
nalnej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania, tudzież wyciąg tabularny przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze 
zaś w dniu lieytacyi u komisyi licytacyjnej.

Oczem strony interesowane, wiadomi 
wierzyciele hipoteczni 1/ 5części dóbr Oświę­
cima, Gustawa Dąbskiego własnej, do rąk 
własnych, wreszcie ci wierzyciele, którzjby 
po dniu 28 kwietnia 1885, prawa hipote­
czne na rzeczonej ‘/5 części dóbr nabyli, 
lub którymby uchwała, rozpisująca licytacyę, 
lub późniejsze doręczone być nie mogły do 
rąk ustanowionego karatora adw. dr. Iw ań­
skiego z substytueyą adw. dr. Marka zawia­
domienie otrzymują.

Wadowice, dnia 6 czerwca 1885.

Konkursa.
L. 88/pr. (4790 3 - 3 )

0 . k. galicyjska dyrekeya dóbr państwo­
wych we Lwowie, rozpisuje niniejszem kon 
kurs, celem obsadzenia posady c. k. leśni­
czego i zarządcy lasów i domen z poborami 
X klasy rangi.

Podania zawierające dowody co do 
wieku, fizycznej zdolności do służby, odby­
tych nauk ogólnych i zawodowych, tudzież 
co do złożonego egzaminu dla służby tech­
nicznej w państwowej administracyi leśnej, 
dalej co do znajomości języków krajowych 
i niemieckiego, niemniej dotychczasowego 
zatrudnienia wnieść należy w drodze prze­
pisanej do 1 września 1885, do Prezydyum
c. k. dyrekcyi dóbr państwowych we Lwowie. 
Prezydyum c. k. dyrekcyi lasów i domen. 

Lwów, dnia 20 lipca 1885.

L. 38742. ‘ 7  (481.° 3 ~ '^
W celu rozdania dnia 15go listopada

1885 r. posagu z fundacyi Joela Biera w
kwocie 350 złr. dla dziewcząt ubogich wy­
znania mojżeszowego rozpisuje się niniejszy 
konkurs do 10 października 1885.

O ten posag ubiegać się mogą ubogie 
moralnie się prowadzące dziewczęta wyzna­
nia mojżeszowego, które przynajmniej 16ty 
rok życia ukończyły.

Pierwszeństwo przed inuemi mają krew­
ne fundatora, po tych dziewczęta urodzone 
w Podhajcach, a w braku tych lub gdyby 
zgłaszające się krewne fundatora lub dziew­
częta urodzone w Podhajcach nie posiadały 
wymaganych warunków, mogą także korzy­
stać z tej fundacyi inne ubogie a moralne 
dziewczęta izraelickie.

W ypłata sumy posagowej nastąpi do­
piero po wykazaniu zawartego według prze­
pisów prawnych małżeństwa, do rąk obda­
rzonej, lub gdyby ta nie była pełnoletnią, 
do rąk prawnego jej zastępcy; w tym celu 
zostanie kwota posagowa złożoną w kasie 
oszczędności.

Podania zaopatrzone metryką urodze­
nia, świadectwem ubóstwa i moralności, tu­
dzież dowodem pokrewieństwa z fundatorem, 
a względnie urodzenia w Podhajcach, mają 
być wniesione przed upływem terminu kon­
kursowego do c. k Namiestnictwa.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 lipca 1885.

L. 1048 R. s. o. (4750 3 —3)
C. k Rada szkolna okręgowa w Zale­

szczykach ogłasza niniejszem konkurs na na­
stępujące posady rzeczywistych nauczycieli 
(nauczycielek) przy szkołach etatowych :

1) na posadę młodszej nauczycielki 
przy 2 klasowej szkole żeńskiej w Zalesz­
czykach z płacą roczną 270 złr.

2) Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycii-lki) przy 2 klasowej szkole mię- 
szanej w Borszczowie z płacą 270 złr.

3) Na posadę przy 1 klasowej szkole 
w Winiatyńcaeh z płacą 300 złr., z której 
potrąca się wartość pobieranych naturaliów 
w zbożu w kwocie 88 złr. 88 ct.

4) w Nowosiółce kostiukowej z płacą 
roczną 400 złr., z której potrąca się war­
tość naturaliów w zbożu w kwocie 36 zł.

5) w Sińkowie z płacą 400 złr., z 
której potrąca się wartość naturaliów w 
drzewie i zbożu w kwocie 49 złr.

Do posad pod 3, 4, i 5 jest przywią­
zane wolne pomieszkanie.

Prawo prezentowania wykonywują wszę­
dzie Rady szkolne miejscowe. Ubiegający 
się o powyższe posady kandydaci (kandy­
datki) winni wnieść należycie udokumento­
wane podania z dołączeniem wykazu służ­
by według przepisanego formularza za po­
średnictwem ej Władzy przełożonej naj 
dalej do 15 trześn ia  1885.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Zaleszczyki, dnia 14 lipca J885.

Księgi gruntowe.
L. 93. (4866)

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Jaśle rozpocznie dochodzenia hi­
poteczne celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej :

Lublicy, dnia 10 sierpnia 1885. Sowi- 
ny, dnia 24 sierpnia 1885, Bączal górny, 14 
września 1885

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Komisya hipoteczna.
Jasło, dnia 18 lipca 1885.

L. 71. (4839)
Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Krzyżowa z 
miejscowością Krzyżówki i kędziory dnia 
30 lipca 1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Żywiec, 23 lipca 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 17329. (4775 3 - 3 )

C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła­
sza, że dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Klimy w sprawie Towarzystwa za­
liczkowego w Bochni przeciw niemu o za­
płatę sumy wekslowej w kwocie 110 złr. z 
pn. ustanowiono kuratora ad actum w oso­
bie p. adw. dra Stanisława Abłamowicza w 
Krakowie.

Wzywa się przeto Pawła Klimę, by 
albo ustanowionemu kuratorowi informacyi 
udzielił lub też innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, i tego sądowi wskazał, w prze­
ciwnym bowiem razie sam sobie szkodliwe 
skutki przypisze.

Kraków, dnia 26 czerwca

L. 2731. (4781 8—8)
C. k. sąd powiatowy w Głogowie wzy­

wa nieznaną z życia i miejsca pobytu Ma- 
ryannę Draus, aby w przeciągu roku od po­
niżej wyrażonej daty zgłosiła się do spadku 
po zmarłym dnia 18 stycznia 1848 w W y­
soce jej ojcu, Jędrzeju Sołtysie ile, że ina­
czej sprawa spadkowa z resztą spadkobier­
ców i z ustanowionym dla niej kuratorem 
Jędrzejem Kamińskim z Wysokiej przepro­
wadzoną zostanie.

Głogów, 3 lipca 1885.

L. 9243. _ (4789 2—3)
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
1. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Jony Hibnera dla jego 
realności pod lk. 14 w Kołomyi, w tam te j­
szym powiecie sądowym i w tamtejszej gmi­
nie podatkowej położonej, składającej się z 
parcel budowlanych 1. 398 i 899, objętości 
9 5 q o  murowanym domem i drewnianym bu­
dynkiem, wygotował c. k. sąd obwodowy w 
Kołomyi projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże e. k. 
sądzie obwod. priejrzanym być może, a od dnia 
1 października 1885 począwszy, nowe pra­
wa własności, zastawu i inne prawa hipote­
czne na wyż opisanej nieruchomości, jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte ograniczone na in ­
nych przeniesione uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
kraj. wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego n a ­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania bez ró­
żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi­
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych czyli też w inny sposób na­
stąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
ca jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpisa­
ne być mają, a przy założeniu nowego cia­
ła tabularnego wciągnięte nie zostały, aże­
by w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
swoje oznajmienie do dnia 1 stycznia 1886, 
tern pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra 
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów, w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do te­
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 5 maja 1885.

L. 26290. (4762 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. delg. Seke. I 

we Lwowie zawiadamia, że Karol Zirgel vel 
Zergel, syn Anny Zirgel, zmarł dnia 24go 
września 1865 w Peszcie bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu pozostałej po 
po nim wdowy Katarzyny Kutyek tut. c. k. 
sądowi nie jest znane, przeto wzywa się o- 
statnią, ażeby w przeciągu jednego roku od 
dnia poniżej wymienionego w tut. c. k. są­
dzie powiat. S. I się zgłosiła, gdyż w razie 
przeciwnym spadek po Karolu Zirgel, a wzglę­
dnie spadek na tegoż po jego matce Annie 
Zirgel przypadający, ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami, a względnie z kuratorem dla 
niej w osobie adw. dr Weissa we Lwowie 
ustanowionym, pertraktowanym i czysty spa­
dek na nia przypadający w tut. c. k. sądzie 
w myśl § .1 3 1  pat. z dnia 9 sierpnia 1854 
przechowanym będzie,

Lwów, dnia 26 maja 1885.

L. 3241. _ (4801 2— 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza że Joche- 

ne Nechemie z Brzostka wniósł pozew sub. 
praes. 15 lipca 1885 1. 3241 przeciwko Cha- 
imowi Nechemie i Rojzie Nechemie z miej­
sca pobytu niewiadomym pto 200 złr. w. a. 
w skutek czego do rozprawy sumarycznej 
termin na 27 sierpnia 1885 o 9 rano wy­
znaczono, dla pozwanych kurator w osobie 
dr. Ludwika Midowicza z Brzostka ustano­
wiono i temuż pozew i rubrum dla pozwa­
nych przeznaczone doręczono.

Wzywa się pozwanych Chaima Neehe- 
miego i Rojzę Nechemie aby na powyższym 
terminie stanęli albo pełnomocnika sobie 
obrali względnie ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielili gdyż w razie 
przeciwnym złe skutki z zaniedbania wyni­
kłe sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzostek, dnia 16 lipca 1885.

I L. 3575. (4833 1—3)
Sieniawski c. k, sąd powiatowy zawia­

damia Chanina Katz z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że w sprawie egzekucyjnej Sie- 
niawskiego Towarzystwa zaliczkowego prze­
ciw Chaninie i Sarze Katz o 60 złr. z pn. 
ustanowionym został dla niego kuratorem 
Jedrzej Czyrny. Wzywa się zatem Chanina 
Katz, by ustanowionemu kuratorowi informa­
cyi udzielił lub sądowi innego pełnomocni­
ka przedstawił, gdyż złe skutki, ztąd wyni­
knąć mogące, sam sobie przypisze.

Sieniawa, 31 maja 1885.

L. 4626. (4838 1 - 3 )
Masę spadkową Rosiny Braun wzglę­

dnie jej z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców, zawiadamia się niniejszem, 
że Markus Leisor 2 imion Holzstein pod 
dniem 12 czerwca 1885 1. 4626 wytoczyli 
przeciwko nim w tut. sądzie pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 93 złr. 
45 cnt. m. k. z pn. ze stanu biernego real­
ności pod J. k. 36 w Zaleszczykach położo­
nej, że do obrony wedl- postępowania ustne­
go termin na dzień 14 sierpnia 1885 o go­
dzinie 9 rano wyznaczono, i że dla pozwa­
nej strony kuratorem adw. Paweł Ilnicki z 
Zaleszczyk ustanowiony został.

Wzywa się przeto pozwanych by przed 
powyższym terminem, bądź ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielili, 
bądź też innego zastępcę sądowi wskazali, 
gdyż inaczej złe skutki sami sobie przypi­
sać będą musieli.

C. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 3 lipca 1885.

L. 4627. (4836 1 - 3 )
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Feigę Prem inger względnie jej z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
zawiadamia się niniejszem, że Markus Lei­
sor dv . im. Holzstein i Abraham Holzstein 
pod dniem 12 czerwca 1885 1. 4627 wyto­
czyli przeciwko nim w tutejszym sądzie po­
zew o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
120 złr. m. k. z pn. ze stanu biernego re­
alności pod lk. 36 w Zaleszczykach położo­
nej, że do obrony wedle postępowania ustne­
go termin na dzień 14 siepnia 1885 o godzi­
nie 9 rano wyznaczono i że dla nich kura- 
rorem adwokat Paweł Ilnicki z Zaleszczyk 
ustanowiony został.

Wzywa się przeto pozwaną by przed 
powyższym termin bądź ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnej informacyi udzieliła, 
bądź też innego zastępcę sądowi wskazała, 
gdyż inaczej złe skutki sama sobie przypi­
sać będzie musiała.

C. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 3 lipca 1885.

L. 4628. (4837 1 - 3 )
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Jakóba Horbańskiego, względnie jego z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanych spadkobier­
ców zawiadamia się niniejszem, że Markus Lei- 
zor dw. im. Holzstein i Abraham Holzstein 
pod dniem 16 czerwca 1885 1. 4628 wyto­
czyli przeciwko nim w tutejszym sądzie po­
zew o wykreślenienie prawa zastawu dia 
sumy 100 złr. m. k. z pn. ze stanu bierne­
go realności pod lk. 36 w Zaleszczykach 
położonej, że do obrony wedle postępowa­
nia ustnego termin na dzień 14 sierpnia 
1885 o godzinie 9 rano wyznaczono, i że 
dla nich kuratorem adw. Paweł Ilnicki z 
Zaleszczyk ustanowiony został.

Wzywa się przeto pozwanego względnie 
jego spadkobierców, by przed powyższym 
terminem bądź ustanowionemu Kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielił, bądź też in­
nego zastępcę sądowi wskazał, gdyż inaczej 
złe skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 3 lipca 1885.

L. 5113.  ̂ (4817 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia interesowanych, że dnia 18 kwiet­
nia 1885 umarł w Jarosławiu bez ostatnej 
woli rozporządzenia* Franciszek Praschinger 
kapitan i komendant 58 batalionu obrony 
krajowej, po którym postępowanie spadkowe 
w tym sądzie jest w toku.

Gdy jednak sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom prawo dziedziczenia po F ran ­
ciszku Praschingerze przysługuje wzywa się 
wszystkich, kti rzyby z jakiegobądź tytułu 
prawo do jego pozostałości rościli sobie, aby 
swe prawo do spadku Franciszka Praschin- 
gera w przeciągu jednego roku, licząc od da­
ty trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Lwow­
skim dzienniku urzędowym, tutejszym są­
dzie zgłosili i wykazali w przeciwnym albo­
wiem razie ta pozostałość, dla której usta­
nowiono kuratora w osobie dra Ernesta 
Gaberlego, adwokata w Jarosławiu, jedynie 
tym, którzy się do spadku oświadczą i p ra ­
wo dziedziczenia do takowego wykażą przy­
znaną będzie Zaś tę część spadku do k t ó ­
rej nikt się nie zgłosi lub gdyby wcale nikt 
się nie zgłosił, całą pozostałość Państwo za­
bierze.

Jarosław, 14 maja 1885.
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I  ~  (nakrywy z podstawkami)
« « . O W K " Y  K K I * 4 0  U h A  G A l i l C T )  n a  s e * ?  m a s ł o ,  b r y n -

i 11 - t  u ^  d i e ,  m i o d  >BOrCBlany, Sllłd 1 lOWiFÓl llpillfij ze szkła gładkiego tanie, lub szkła kryształowego w różnych kształ-
w ®  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1. S ,  | tacb i wielkościach. — W obfitym wyborze.

Z a l o t o m ?  r o i * w  * 8 4 * 1

Przestroga przed fałszerstwem!
Zamiast narzucają

publiczności często inną wodę we flaszkach gieshubelskieh mb innych flaszkach jako prawdziwą gieshubelską, często po wyższych cenach.
MATTONFSTylko ś c i s ł e  p r z e s t r z e g a n i e ,  aby zatyczka była n i e n a r u s z o n ą ,  korek w y p a l o n y  p o  b o k u  ajj]< iq irijnT  p n  i etykieta usta­

wą ochroniona „Mattonis Giesshubler“, może ochronić od szkody.
Udowodnione fałszerstwa będą sądownie ścigane na podstawie nowego regulaminu przemysłowego i imiona fałszerzów publ kowane ; kon- 

v i przyjaciół mej wody upraszam, w ich własnym interesie, ażeby mi podobne wypadki do wiadomości podali.sumentów

H E N R Y K  M A T T O N I ■ Giesshiibl - Puchstein.

H r  Skład fabryczny farb , lakierów, 
pokostów, p r o d u k t ó w  chemicznych, 

oraz handel materyałów.

47-', 0 2 - 3

1
w e L Y f f tW I E ,

R y n e k  1. 3 8 ,  » e  c ia s n y m  d om u
p o l e c a :

F arb y  olejne
z u p e łn ie  d o  u ży c ia  gotow e do malowania 
drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów, domów, dachów, 
schodów, sp rzętów  ogrod ow ych  i g o sp o ­

d a r sk ic h , n a rz ę d z i ro ln ic z y c h  itp .
IMF 3EŁ B K  TKT

olęjno-lałłerowe i torsztynowo-Mierowc,
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG

własnego wyrobu w najlepszym gatunku,
LAKIER DO PODŁOGI, 

LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH,
najwyborniejsze

LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE
a n g ie ls k ie  z fa b r y k i  W i lk iD s o n ,  fleywood i Clark 

w Londynie,
w sze lk ie g o  ro d za ju  la k ie r y  d o  rohót  
w ew n ętrzn ych , zew n ętrzn ych , d rzew a , 

ż e la z a  i sk ó r ,
F A R B Y  suche, wszystkie gatunki 

anilinowe,
do farbowania materyj,
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowu akwarelowe w guziczkach i laseczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
g ro d k i do retuszowania, olejki i werniksy do ro ­

bót artystycznych, pendzie, płótna malarskie, 
palety, stalugi i wszelkie przybory do malo­
wania i rysowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips,
k it, asfalt, antimerulion.

Środki do desirifekcyi:
Kwas karbolowy w krzyształaeh,

” , płynie,
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjny, 
witryol żelaza, 
dwusiarczan wapienny,

(Doppelt sehwefligsauer Kalk) 
jak również:

antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek,
maszyny do korkowania butelek, (2127 1 —?)

„ „ beczek,
korkociągi,
maszyny ao mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, wina, 

piwa, kwasu, płyty gumowe i t. p. 
P r z e ś c ie r a d ła  gum ow e i wszelkie artykuły 

gumowe i chirurgiczne, 
p a sy  d o  m a szy n  i m ło c a r ń  z najlepszych 

skór belgijskich we wszystkich szerokościach, 
gurty  do maszyn, w ęże konopne,

ru ry  cynowe i ołowiane, 
śró t, lo tk i i k u le .

A rty k u ły  to a le to w e :
mydła toaletowe, Extraits d’odeur, Eau de Cologne, 

olejki i pomady, 
la k  do pieczętowania,
a tra m e n t do pisania, do hefetografii czerwony, 

niebieski, czarny, do znaczenia bielizny i au- 
iografie/.ny,

fa r b y  do stampilij, guma i karuk rozpuszczone, 
k it  do szkła i porcelany, 
sm a ro w id ło  nieprzemakalna na skórę, 
sm a ro w id ła  t a  kopyta ze sposobem użycia,, 
tłu szc z  do broni,
la k ie r  do bucików czarny, złoty i mieniący,
cze rn id ło  do skór,
a p retu ra  do konserwowania skóry.

W sz y stk ie  a r ty k u ły
la  młynów parowych, tąrtaków, odlewani żelaza, 

browarów, gorzelń, rafineryi nafty i parafiny.
W svysi':o po n o jta iissych  cenach

franco.
•o po n a jta iissych  

) Cenniki speeyaluie na żądanie gratis 
| Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się
1 o przysłanie pe.wiej kwoty, któraby przynajmniej 
1 wystarczała na opłacenie tam i uapowrót kosztów 
j pocztowych w r a z i e  nieodebrania przesyłki.

bez przerwy zatru- 
i pod najściślejszą dy-i Gruntownie,/dnienia

! skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża 
1 dnym kierunku n i e  s z k o d l i w e j  metody. v.szelkie 
! choroby syfilistyezne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
i osłabienia siły mężuośei, zakaźne ikataralne u pławy, 
I patologiczny ubytek, regularności u kobiet i t d.
| specyallata- ch oró b  ta jem n iczy ch

J n  przy uliey vvałowej licz. 3 we
. l i*  l \ U I  p « t> l7 Lwowie, ordynuje od 9 do 12 

| przed, od 2 do 5 po połuduiu. jjSSgt**' Zamiejscowym 
! udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
: potrzebne lekarstwa w sposób dyskrecjonalny.

0 0 2 0 0 0 9 0 0 0 0

Szematyzm
K rólestw a G a lic j i  i Lodomeryi  

% W ieiM em  Ks. Krakowskiem  
K1ŁŁ jroI-x

1 8 8 5
jró uu-żrn  po eetńe 2  *1- 8 0  <•«,.

ijóSi

skspeąycji  
. G A Z E T Y  I* W  O U 8 K I E J “

Cl.
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  % 1 
7 0  «fc., z których przypada JO
n »  opakow f.jne i lisi frach tow y, C,?

80F“ 8 * e m a t j* iu  p r z e sy ła m y  
ty lk o  za  n iszczeu iem  u a le źy to - 3 1  
ści x góry. p u b ra u icm  n a łe -  
żytuSei u le  p rz e sy ła m y  8 z e m » - £% 
iy zm u , Q

O 3 H S W . n O M M O B g O 0 D ą

Pracownia^ 
sukien damskich

pole>-a się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieoczyzny damskiej wcho­

dzących artykułów :
Suknia pojedyncza . . od 3 .złr. 
Suknia strojna . . .  od 4  złr.

Wszelkie zamówienia p ro w iu cyę  przy 
nadesłaniu stanika n» miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie pocLug najświeższych żurt a )i

Ludmiła Pizuńska
przy u l*  K r a k o w s k i e j  I. 1 aa  1 piętrze ("róg 

od Rynku)

A S Y
o g n io trw a łe  

z a m e r y k a ń -  
sk ie m i z a m k a m i (P «s - 
q u illr ie g e l) e le g a n c k o  
i w y b orn ie  w y k on a n e , 
s p rz e d a ję  n a jta n ie j  

S im ou  R e g e u , ulica Wałowa 1. 19. 
(3596 -r 0-36)

L. 6509. (3643 24-?)

C. i M M  wodoleczniczy
w Krynicy

pod kierownictwem L)r* HENRYKA 
EBERSA, o t w a r t y  o d  1 5  m a ­

j a  d o  k o d c a  w r z e ś n i a .

(3544 9 -1 2 )ZDRÓJ LUDWIKA
Szczawa a lk a lic z n o -sa lu a , jo d  zaw ierająca.

Zajmująca uajpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu sodowego pośród 
wszystkich dotąd znanych' zdrojów mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielką 
ilością żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorów­
nywa żadna z alkaliczno - solnych szczaw, a woda ta ze wszystkich wód mi 
neralnych jod zawierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej 
hywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach Żołądka, kiszek, 
pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu
i we w szystkich postaciach zołzów, jak  rów nież w następstw ach  kiły.

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czigeiba (poczta 
Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis

Główny skład rozsyłkowy u A .  M u s z y ń s k i e g o
G R Y B O W IE , dla, Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, Rossyi i północ. Niemiec.

C ierp iący ch  n a  p łu c a , p ie rsi, g a r d ło  i a stm ę , zwraca się uwagę 
na skutki lecznicze rośliny medycznej „H o in e ry a im *1. Przez lekarzy wy­
próbowana i polecona, kosztuje pakiet na dwa dni 70 et., który zaopatrzony 

jest w dowód prawdziwej jakości uwidocznioną ta marką ochronną. 
jp8T~ Pocztą przesyła się najmniej 5 lub więcej pakietów.

R  G a lic y i nabyć można u aptekarza pana Z y g m u n ta  R u e U e ra , 
a p te k a  p od  z ło ty m  o r łe m  we L w ow ie .

Broszurę samą, co do skutków leczniczych i używania herbaty ,Hoineryana“ 
zawierającą szczegółowy i wyczerpujący opis seuzacyę wzbudzających skutków 

l i t  leczniczych, zaszłych w przeciąga czasokresu 20 miesięcy i skonstatowanych urzędowo i przez le- 
karzy, nabyć można franco za przesłaniem 15 ct. w markach listowych u wymienionego apttkarza 

Ssa lub u wynalazcy i przyrządcy rośliny „Homeryana* P A W E l  H O M L E R O  w  T r y e ś c i c  j 
11 (Anstrya). .   [4126 1 0 - l t t ]  |

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .

B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e ! ! !
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją i wydęli katnieją po kilku-

razowem natarciu
K R E ME M ROŚLI NNYM

słoik 80 centów,

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  d o  m y c i a  r ą k
dla wydelikatnifiiiia zgrubiałego naskórka Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  1 ) 0
dla  n a d a n i a  paz u og c i om

C ZY iSK C ZElSIA  P A Z N O R U I
białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ct.

S I O D E Ł M A  O  O P h L E R f i W A M A  F A Z H O G C I  1 złr. 25 ct.

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszenia i formowania paznogei od 40 centów do 8 złr.

JA M  IH N A T O W IC Z ,
we Lwowie. Fabryka: ul. Kopernika 1- 3, sklepy własne: ul. Halicka 

róg Wałowej, Hotel Europejski,
Filia w KRAKOWIE , Sukiennice Nr. 20.

(7 " 'fi 2 0 -? )
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Z d ru«» .rs: Wł. Łozińskiego u l Czarneckiego 1. 12 drjo Wernera. (Zar/adcs. Władysław J. Weber). Papier z c. k- uprzyw. } I
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